
Nr. 236. We Lwowie, Sobota dnia 29. Lipca 1871 H o l i  X .
Wychodzi codziennie o gcdz. 7. rano, 
w poniedziałki i dnie poświąteczne 

o godzinie 4. popołudniu.
4>rze .p ła ta  wynosi:

MIEJSCOWA kwarta lnie  . . . 3 z lr .  75 centów
miesięcznie . . . \ 30 „

Z p r z e s jłk a  pocztow ą:
c  fw  państwie Austrjackiom . . .* 5 stłr. — ct.

*2 Iilo Prus i Rzeszy niemieckiej 4 ta la ry  15 ser.
B I „ Szwecji i banj i  . . . .  6 *

„ Fr.Litej i i Angijj . . . .  23 franków
n W ło c h  .  ........................... 20  „
n 1 ^ iw a jca r j i  . . Ib „„ Turcj i i ks ięs tw  Nsddun. 17 „

Kumer pojedynczy kosztuje 8 centów

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują;
We LWOWIE; Bióro Ainunis trac j i  „Ga*eły Naro­

dowej- przy ulicy Nowej, pod l ic iba  291. W KRAKO­
WIE: Księgarnia Aóirfa Uswrha w fynkn.  W PARY­
ŻU : na całą Francję  i Angiję jedynie  p. pułkownik 
Raczkowski, rue du pontde I.odi Nr. 1. W WIEDNIU: 
p. Haasenstein et  Vogle. Neuer M arkt Nr. 11. i A. 
Oppelik, Wollaeile. 22. W FRANKFURCIE : nad ME­
NEM i HAMBURGU: pp. Haasenstein  et Vogl*r.

OGŁOSZENIA przyjmują sie za opłata 6 centów 
o i  miejsca objętości jednego w iersza  drobnym dru­
kiem, oprócz opłaty atęplowej 30 ct. za każdorazowe 
umieszczenie.

LISTY REKLAMACYJNE nieopieezentowane nie 
ale gaj a frankowaniu.

Manuskrypt* drobne nie zwracają  s ię ,  lecz by- 
waja niszczone.

Od Administracji.
Przedpłata na „G azetę Narodową," z

Tygodnikiem N iedzielnym  wynosi:
Na prowincji z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą ’ 
na pięć miesięcy, tj. od 1. sierpnia do 

końca grudnia . . 3 złr. 40 ct.
od 1 sierpnia do końca

września . . 3 „ 40 ,,
kwartalnie . . . 5 „ —  „
miesięcznie . . 1 „ 70 „

W e L w o w ie  b e z  T y g o d n ik a  i  p r z e ~  
s y ł k i  p o c z t o w e j :

kwartalnie . . 3 złr. 75 ct.
miesięcznie . . . 1 „  30 „

Przedpłata przyjmuje się od którego­
kolwiek dnia , lecz ty ik o  do 1. i  ld  
każdego miesiąca. ,

Lwów d. 29. lipća.
(Posada prezesa sadu krajowego w Krako­

wie. —  Sprawy teeżące.)
Czj tamy w C zasie:
„Z poważnego źródła odbieramy w te j  

chwili następujące pismo:
„Od kilku dni pow taizająca się wiado­

mość o nominacji p Hubricha. prezesem są ­
du krajowego, zaniepokoiła umysły polityce 
obecnego rząau życzliwe. Nie sięgując nawet 
pamięcią naszą kilku la t ostatnich, nicodpo- 
wieaniem nazwać musielibyśmy powierzenie 
urzędu prezesa sądu w Krakowie właśnie 
temn, który  w roku 1868 ua zapytanie mi­
nistra Hoib3ta o aposób zaprowadzenia języ­
ka polskiego w sądach galicyjskich, nie wa­
hał się wypowieu-siec zdania, którego nie po- 
dzi ,.ał nawet tak  słynny germ anizator jak  
p. H eibst, źe j^zyk polaki nie jest tak wy­
robiony, aby mógł być językiem urzędowym.

„Czy powierzenie stanowiska tak wpły­
wowego, wobec otwarcie wypowiedzianych 
przekonań germani/alorskieh, odpowiadałoby 
interesom rząuu, powątpiewamy. Wybór ten, 
kióry dla rządu, szkodliwym nazwać
OŚimęliktoyfo,* «« wŁwiałby bez wątpienia 
zaleuwo co zaczczepiout zaufania do obecne­
go rząau. Spodziewamy się, źe p. minister 
GrochelsKi korzystając ze stanowiska swego, 
uchyli złe zagrażające, a tak usunie ponie 
kąą odpowiedzialność , jakąby kraj słusznie 
mógł mu przypisywać."

Podobnie wysławia się w tej sprawie 
K ra j. Rzecz to istotnie zdumiewająca, jak  
można tnyśleć o powierzaniu tak  ważnej po­
rady człowiekowi, który, mówiąc grzecznie, 
tak  mało posiada wiadomości, źe ni< wie 
nawet, iż up. w Kongresówce, na Litwie i 
Rusi, w Poznańskiem, w Piusiei b zachodnich, 
w rzeczy pospolitej Krakowskiej jęz^k polski 
był albo ciągle jeszcze jest w sądownictwie 
lęzykiem urzędowym. A jeszcze trudniej po­
jąć, jak może z czystem sumieniem człowiek, 
który przekonany jest o niezdolności języka 
polskiego do sądownictwa, być jednak sędzią 
i nawet, o Wysokie koinpetować posady tain, 
gd? lę jednak o własności, czci i wolności 
WjroKuje i urzęduje się w języku polskim. 
Jedno z dwojga: albo p. H ubrich me umie 
PO polsku dostatecznie, a zatem w Galicji 
urzędnikiem być nie może; — albo umie, a 
wtedy jego powyższe powiedzenie dowodzi,

że nie jest bezstronnym, a zatem także urzę­
dnikiem, a tem mniej sędzią być nie może, 
nie mówiąc już o waźnem dygnitarsfwie są- 
dowem, na którein, przy tajnych tabelach 
kwalifikacyjnych, przy wolności w składaniu 
kolegiów, mających dawać opinię o członka 
sądu, na wyższą podającym się posadę m iał­
by szerokie pole ao nieuwzględniania n a j­
zdolniejszy cli, najprzychylniejszych ludności 
urzędników podwładnych.

Pisma czeskie nalegają o spiesm e za­
łatw ienie sprawy ugodowej. Oesttrr. Jcu rn o l 
pisze: „Rukowania ugodowe jak  oyły 1 k są 
w najlepszym jaki być może toku Gdyby 
różniey juz nie było, to oczywiście i roko­
wania już byłyby skończone i ugod r gotową, 
eony też, wobec tej sprawy, natychm iast do 
publicznej podano wiadomuści. Zresztą i kon­
stytucja jeszcze istnieje, a zatem, choeby igję. ■ 
dzy rządem a przywódzcanru czeskimi już 
stanęła  ugoda, to jeczcze nie ua tem koniec. 
O ile n a u  się zdaje, ostateczna decyzja ao 
ośmiu dni zapadnie". —  Pisma centralisty­
czne donoszą: „Dzisiaj d. 26. przybył z P ra ­
gi do W iednia raoca dworu, N eupauer, au ­
tor podanego w P o liń k  projektu do zmian 
czeskiej krajowej ordynaci wyborczej, ab ; 
wziąć udział w ostatecznych naradach uad 
ugodą z Czechami. Przybył także z Pragi i 
jbiajowy dyrektor skarbowy, Schróckinger, 
zapewne po to, aby dla ułatwienia ugody 
podać się do dymiaji. Należy iu Lakźe pod­
nieść, że urzędowy P rager Abendblatt nie- 
tylko podaje do wiadomości kandydaturę nr. 
Beusta w Raichenbergu, ale w.dzi w tem 
wiele znaczącą manifestację na rzecz repre­
zentowanej przez hr. Beusta idei ugodowej, 
a  zatem jeden Symptom więcej, że Niemcy 
w Czechach nie we wszystkich okolicach szor­
stko odpychają konieczność zawarcia ugody 
z Czechami."

Do S tarej Pressy  donoszą a .’r a g i : 
„Niedawno temu interpelowali a r. Riegera 
koledzy, ja k  też stoi sprawa ugodowa. Od­
powiedział, źe jakoś to pójdzie; co tjlk o  
Czesi uzyskać mogą, to się uzyska, i to za­
pewnienie powinno w ystarczyć, gdyż się 
związał słowem honoru, nie ogłaszać ża­
dnych szczegółów o rokowaniach ugodowych, 
aby nieprzyjazne dziennikarstwu szyków 
nie psuło."

W edług telegramów centralistycznych z 
Pragi d. 26. hm. „m iał Rieger otrzymać (od 
del ,1 autów) pełnomocnictwo do następują­
cych punktów : Sprawy prawodawstwa szkol­
nego i sądowego wraz z podatkami bezpo­
średniemu zastrzega się dla sejmu, sprawa 
rekrutów  dla Rady państwa. Na koronację 
króla zwołany będzie do Pragi nadzwyczaj­
ny czesko-morawsko-szlązki sejm jenerainy. 
N atom iast Czesi obeszlą zwyczajną Radę 
państwa ala uzyskania potrzebnej do podo­
bnych zmian konstytucyjnych większości dwóch 
trzecich."

Pragska korespondencja z d. 25. bm. w 
Tagespresse, która usilnie popiera myśl ugo­
dy z Czechami, pisze w tym Względzie; ,M i 
?io uporczywego milczenia przywódzców rze­
śkich, dochodzą jednak do wiadomości pu ­
blicznej pewne wskazówki co do rokowań u- 
godowych, każące wuosić, źe szanse udania 
się ugody nie stoją tak  niepomyślnie, jakby 
się z pism czeskich wydawało. T ak  słychać 
dzisiaj z pewnego źródła, źe Rieger i P ia- 
źak (Prazak jest przywódzcą deklarantów  
morawskich) w zasadzie uznali już kwestję 
finansową za sprawę państwową, i także co

do rekrutów  nie stawiali trudności. Uznane 
także potrzebę centralnej reprezentacji dla 
Przedluawii, tylko ebesłanie obecnej Rady 
państwa napotyka jeszcze n~ trudności. W 
ogolę jeunak, je s t wszelka nadzieja, co tez 
Rieger miał oświadczyć, Zo ugoda jesu na 
najlepszej drodze. Z ciekawością tedy należy 
wyglądać najbliższych kroków rządu, 1' mia­
nowicie co do zwołania sijmów." Jeśli ma­
my w;erzyć domysrowi Oesterr. Jour.ia i, to 
nie wszystkie sejmy będą rozwiązane.

Wracamy tu jaszcze do kandydatury p. 
iBeusta w Reichenbergu, Rzuca ona niem ałe 
światło na obecny stan sprawy ugodowej. 
Reicbenberg jest to główna siedziba p rze ­
mysłu czeskiego, i górują tam Niemcy. Nie­
gdyś był już p. Beusf posłem z Reichen­
bergu, ale przy nowych wyboracn upadł, 
w łaśnie z powodu, źe przem aw Lł z j ugodą. 
Zeszłego roku, dr. Rieger w im ieniu Cze­
chów wystosował pismo do wspómej repre­
zentacji monarchii, na które m i odpowiedział 
p. Beust jako kanclerz, i w liście tym na­
zwał żądania t-zechów wprawdzie nie zupeł­
ną zdraaą stanu, ale półziLadą (nie L a n -  
desverrath, ale Landespreisgebung), co wsze­
lako na jedno wychodzi. Teraz mieszkańcy 
Reichenbergu zapraszają p. iBeusta na kan 
dydata do sejmu —  wiedząc, że lano do- 
radzca korony, nie. może być przeciwnikiem 
ugody z Czechami, a Prager Abendblatt 
wręcz oświadcza, że jest to manifestacja ua 
rzecz ugody, i że pan beust jest reprezen­
tantem  idei ugodowej. (Zarazem od pewne­
go czasu i Reichenberger Z tg . porzuciła 0 - 
bóz centralistyczny). Na każdy sposób jest 
to GZLdką, że p. Beust nie należy do prze­
ciwników p. Hohenwarta, i źe będzie popie­
ra ł tak  w sejmie czeskim jak  w Radzie p ań ­
stwa au t ugodowy.

W edług Yaterlandu, dano marszałkowi 
sejmu tyrolskiego, dr. Grebmeruwi do zro­
zumienia, aby się podał do dymisji. Należy 
on do centralistycznej mniejszości sejmowej 
i jest zapalonym przeciwnikiem wszelkiej 
ugoay.

W Gorycji metylko Słowieńcy, ale i 
>Vłobi mają żądać połączenia z Tryestem  1 
I s t i ją  w iedaą prowincję. Organ ceniralislów 
Ualmackich (W łochów i Niemców) Ddlmatu., 
podaje następującą korespondencję z L a k
1. 21.: „W czoraj uświadczył koimsarz rzą­

dowy p. Luxardo panom Taoconi, Lukas, h i , 
Faufogna i Suria, że listy wyborcze (do R a- 
uy gm innej) rozdzielał dowolnie, a to z po­
lecenia. namiestnictwa, i dodał: „Za zgodą
namiestnictwa trzymam si^ polityki bezwzglę­
dnego zwalczania partji wiernokoustytueyj 
nej i zniszczenia jej, ażeby była zmuszoną, 
albo ratować się podaniem ręki do zgody z 
partją  anek3yjną (przyłączenia do Wi ier), 
albo przygotować sic na zagładę." Wspo 
mnieni śwudkowie mog^, tc zeznać pud przy­
sięgą. Wystosowana będzie do br Rodicha 
(nam iestnika i komenderującego) interpola­
cja z wezwaniem, aby na swój honor woj­
skowy powiedział, czy to prawda. Gdyby 
nie odpowiedział, to oświadczenie L u ia id a  
będzie uważane z a prawdziwe, a  opinia c& 
rej Austrji osądzi, czy wobec takich, wszel­
ką zasadę wolności depcących nakazów, is t­
nieje jeszcze konstytucja w tej wyjątkowej 
Dalmacji, 1 orzerze co do przyszłego prze 
biegu naszych najbliższych wyborów do R a­
dy gminnej." Korespondencję tę podaje 1Vo- 
wa Presse w telegramie.

Spory religijne w Niemczech.
Lograai, nieomylności papieskiej, 

przewidywano, sprowadza zaciętą wa kę 
w społeczności europejskiej , pczederszy- 
stkiem zaś w Niemczech. Grozi nam na­
wet z tego powodu burza niedoścignio­
nych rozmiarów. U nas w Polsce najmniej 
kwestja nieomylności przedstawia intere­
su — przyczyną tego ta okoliczność, rż je­
steśmy pozbawieni organizmu państwowe­
go, a dążenie do niepodległości góruje po 
nad wszystko, podporządkowuje inne spra­
wy To toż demonstracja krakowska nie 
pnalazła w kraju oddźwięku, pizuszłr nie­
postrzeżenie, jeżeli zaś dziś obchodzi nas 
spór religijny, początkowo w łonie ducho­
wieństwa wszczęty, a obecnie pr/ez rząd 
pruski patronowany, to jedynie z tege 
względu, iż on osłania znaczenie katoli­
cyzmu, a tem ułatwia piany Moskwy 
zniweczenia polskiej narudawości, a którą 
ściśle łącz/ ona reiigię katolicką.

Par nie czekając uchwały soboru, 
dotyczącej nieomylności, postanowił sobio 
ogłosić się w Polsce głową kościoła rzym­
sko-katolickiego tak, jak jesł naczelni­
kiem prawosławia — a dziś wytrwale i 
systematycznie idzie w obranym kierunku. 
Jego przyjaciel z Berlina, zdaje sie za­
zdrościć mu owej godności i chce zostać 
również naczelnikiem relig.j, istniejących 
w jego państwie, dąży bezsprzecznie ao 
uchylenia związku swych poddanych ka­
tolików z stolicą apostolską. Hr. Eismark 
plan toL, przez PieDie obmyślany, zręcznie 
v. pokątuy sposób uciluje doprowadzić do 
skutku. Nic tajnem jest już jego dążenie 
stworzenia „narodowego kościoła n.emiec 
kiego.“

Nasi ultrainontapie, prowadzer i przez 
arcybiskupa poznańskiego, przywykli Jo 
hołdowania kile, wielkie pokładali nadzieje 
W najezdcy Francji, i Jia » m  «nanęj fco- 
rzyeci sprzeniewierzał: się świętej Gprawie 
własnego narodu. Fakt?, dopiero przeko- 
nyrują ich, jak wielkim był ich zawód, 
jak potężne błędy. Hr. kanclerz, wierny 
swej zasadzie eskploatowania wszystkich, 
przyjaźny zuawt ł  cię dawać posłuch ich 
Wystąpieniom, w rzeczywistości jednuk 
działał w przeciwnym ducha. Nioaawnę 
wreszcie zrezykował się otwartą wypowie­
dzieć wojuę reprezentantom sironnnictwa 
Herykainego w parlamencie berlińskim. 
Dziś zaś sprzyja widocznie czynom tak 
zwanych starokatolików, tj. zwolenników 
póllingerŁ, popmra ict kongres?, prze­
prowadził w duchu nieprZyjażu/w stolicy 
Kpost. zmiany w gabinecie monachijskim, 
zniósł istniejący w pruskiem ministerjuin 
wyznań wydział do spraw katolickich.

W rozgłośnym sporze ministra o- 
światy z biskupem warmińskim w spra­
wie ks. Wołmana, Bismark jasno zary­
sował swe zamiary utworzenia oddzielne­

go kościoła. Minister bowiem Miihler wy­
powiada, iż ustawy krajowe gwarantują 
wyznawcom katolickiego kościoła wszelką 
swobodę, ale takowego dzisiejszy Ezym 
od chwili przyjęcia dogmatu nieomylno­
ści już nie reprezentuje Minister więc 
protestanck: przyswaja sobie prawo wyio- 
kowania o istocie religh katolickiej. 
Postawa rząau pruskiego w sporze reli­
gijnym katolików, nie_zadowainia nawet 
protestantów; niektóre pisma ich słusznie 
zarzucają parcjainosć rządowi , jeżeli 
Luwiem uczniom szkoły wolno było da­
wniej nie uczęszczać na naukę religii, to 
temsamem dyrekcja sztoty nie może ich 
wydalać, jeżeli obecnie uw chcą chodzić na 
wykłady ekskomunikowanegc Wotmanna. W 
ogóle nieszczęśliwa uchwala soboru waty­
kańskiego, stanowiąca o nieomylności pa- 
piezl iej, pozwala nieprzyjaciołom kościoła 
kaiolick.ego wpływ jego osiabiać i intry­
gować na swą korzyść, a może jeszcze, co 
trudno przowiuzieć, doprowadzi siau dzi- 
siejazy rzeczy do suintnych bardzo roz­
miarów. Te jednak knowania pokątne 
B'smarka. być może, że pizyjnajmniej 
naśzym ultramontanom 1 ks. Leaócbow- 
skiemu wskażą konieczność solidaryzowa­
nia się z narodem, wyleczą ’ch z grze­
chu odstępstw? sprawy narodowej.

Korespondencje Gazety Narodowej.
Wiedeń d. 26. lipca.

=» W  ostatnich dmach pobawiły się a i-  
tykuły w kilku dziennikach pruskich, w jo- 
dnym pisane duchu, mające na celu uodać 
cenualistom  austriacKim otuchy w walce z 
ministbijum, k tó rą  już ua pół przegrali. Or­
gana 'óżn/cJi barw politycznych, jako to: li- 
ooralu . B reslauer Z e iłn n g f h a i.o n a 1 Zeitg ., 
ktńri. zakrój postępowy taiuienila na ku lt Bis- 
markpwski, a ze niemi ultram om ańska ga- 
zeR. łC iilnisihj BlaUc*, wszystkie jednocze­
śnie, m w niektórycU .usuępaeii prawie dosło­
wnie pot,#:ą wiadomość, że w berlińskich 
kołacz rządowych z wśelką uwagij śledzą 
projekta ugodowe p. Hułmnwarla, i powsze­
chne panuje przekonanie o szkodliwości inau­
gurowanej poktyki, i dodają nawet (jakby 
rozporządzały władzą), że z logu powodu 
p-zyjdzie ńo  koni iktu z jednej strony z Mn- 
ikwą a z  chugiej z N iem cam i, jiomewaz 
Niemcom nie do sh~i.ii, żc się zanosi na 
ugodę czesko-austrjacką, a Moskwie nie na 
-ękę, ażeby Polakom lżej było pod berłem 
Austrji, jak  pod despotycznem berłem  caratu.

Niezwykłe to  i  iiiespudzipwj.nc wyda­
rzenie, ażeby rap tem  te oigana sąsiedniego 
pańsł wa, k ióre  do niedawna z lekceważeniem 
odpychały insynuacje austro-nicm ieckich li­
berałów, jakobyjich  zpór wewnętrzny powi­
nien i n n y c h  Niemców obchodzić, i do mo- 
lalnej solidarności naj'łaniać, s ta ły  się rzecz­
nikami jpi.awy obcej i nieokreślonej’ — iatwo 
zrozum ie,, jeśli się m? niektóre wskazówki, 
t  wtedy nie trudno zicdakow ać tę „quasi“- 
epiaię, do właśc-we; wartości Oto na osta­
tnim zjeździe dziennikarzy niemieckich we 
F ankfurcie, było i kilsru reprezentantów  pu­
blicysty Li austrjacko-niem ieckiej, k tórzy p^zed 
kolegami, należącymi z poddaństwa do wiel-

Oblężonie Paryża
przez w ojska prusk ie  w r  1 8 7 0  — 71 

skreślone przez naocznego świadka

(Dalszy ciąg. Zobacz nr. 204, 221 i 234).
O bombardowaniu mówić będziemy od 

dzielnie, tu jednak zaznaczymy fakt, że o 
ogełoceniu owem z wojsk pruskich okolic Ps,- 
ryza nie musiano chyba nic wiedzieć w 
sztabie jenerała Trochu, kiedy się n»wet nie 
pokuszono o żaden ruch nowy, któiyby jirze 
cie, w niczem nie krępuiąc prac furtow i ba- 
stjonów w odbijaniu pocisków arty lerji pru­
skiej, mógł zdziałać dla Paryża batdzo 
wiele.

Co rząd jednał: od tego powstrzymywa­
ło?  Niewiadomo! Już w miesiąca paździer­
niku podnosić się poczęły głosy paryzkiej 
gwardji, aby i ją  używano także do posług 
zewnętrznych , wycieczek.

Po długiem wołaniu i nacisku opinii, a 
szczególnie po b rzykach o pospolite ruszenie, 
wziął się w końcu jenerał Trochu do reor- 
guuizacji miejscowej gwardji paryzkiej.

Z młodych i nieżonatycn potworzono 
oddziel ie batalj»ny bojowe (oatalions de 
m arche1. które wraz z linią i mobilami uży­
wać postanowiono do boju, — a bataliony 
złożone z ludzi starszych i żonatych pozo­
stały jak  dawniej fcylRo do służby wałowej i 
obsług wewnętrznych Paryża.

W pierwszej wyprawie pod Champigny, 
gwardja stała tylko w rezerwie. W wypra­
wie na Plateau d’Avron b rała  już choć nie­
wielki, ale czynny udział. Największe jednak 
pole j t j  popisu, było dopiero w wyprawie 
trzeciej, pod M ontretout , d którem teraz 
powiemy tu słów paię.

W drugiej połow ie stycznia 1871  roku, 
kiedy bom bardow anie, g łód  i zimno coraz

to więcej niepokoić i niecierpliwią poczęła 
mieszkańców, kiedy Paryż coraz to  bardziej 
przybierać począł żałobną 1 cierpiącą po­
stać, wtedy jen. Trochu zdecydował się na 
trzecią z frolei w ,p ,a Wę p0(j jdonfretout, 
która w dziejach oblężenia Paryża pamiętną 
na zawsze zostanie jako poprzednica smutnej 
kapitulacji stolic) Francji.

Pierwsze chwile w wyprawie tej były
jak i w poprzednich, szczęśliwe i z ./y c ię /.
k ie ; poodbierano bowiem nieprzyjacielowi, 
słabszemu na on czas więcej ja k  trzykroć, 
ważniejsze pozycje. Jednak i tym raz“m sta ­
ry błąd się powtórzył. Dlaczego? w to nie 
wchodzimy, ale i teraz nieprzyjaciel po od 
parciu swem, dosyć znalazł czasu u zgro- 
madzenia na pole bitwy sil tylu, aby niemi 
już mógł przeszło sto tysięczną armię Pa 
ryzką weprzeć znowu nazad za wały — do 
miasta.

Gwardja w wyprawie tej biła się do­
brze. Rochebrun na ;ei czele tutaj poległ.

Pomięszanie dziwne wodzów naczelnych 
w tej bitwie było nie do opisania. Rozkazów 
nie było wcale, albo się krzyżowały. Jen era ł 
Trocbu siedział w Mont Valerien, drugi, Du- 
crot zapomniał drogi i czas na marszach 
trac ił; tak. źe żołnierze bez wodzom bili 
się sami, i n ikt nie wiedział z nich później 

l dlaczego do P aryża  wraca.
1 znów jenera ł Trochu za przyczynę 

niepowodzenia wyprawy tej w raporcie swo­
im ogłaszał mgłę gęstą, k tóra mu obser­
wować pozycyj nie pozwalała dobrze.

Tak = ę skuńozyła ostatnia z Paryża ua 
nieprzyjaciela zbrojna wyprawa —  na tem 
się zakończyło ostatnie usiłowanie Francji z 
bronią w ręku, odparcia i pokonania najezd­
cy swojego. N astąpiło wnet bowiem potem 
zawieszenie broni i pokój.

Oto w streszczeniu rola aro-ii 1 jej na­
czelnego wodza, jenerała  Trochu, w obronie 
Paryża.

Serce się dziś jeszcze ściska, gdy się 
wspomni kapitulację stolicy Francji. Zdumie­

wa się każdy, gdy poznaje, z jakiemi wojen- 
nemi zasobami złożyła ona broń przed nie­
przyjacielem, który ogniem i głodem przez 
pięć miesięcy nużył ją  i męczył.

T r z y  t y l k o ,  przez p i ę ć  miesięcy, 
półmilionowa arm ia paryzka zrobiła wycie­
czki na nieprzyjaciela, i — jak  powiada jej 
wódz naczelny, jen. Trochu, w jednej woda 
(M arna), w drugiej mróz, a w trzeciej mgły 
stanęły mu w powodzeniu ua przeszkodzie.

Ozy tem  zdoła się usprawiedliwić szano­
wny prezes rządu obrony narodowej przed 
sądem współczesnych i potomnych? W ątp i- 
m7- —  Wiele bowiem i bardzo wiele przez, 
czao ten było dni ciepłych i niemglistych, i 
woda nie zawsze wzbierała, i lądów było w 
koło P a r  ia  dosyć.

‘gdy, jak  się później zresztą n a re t i 
prze nano, L>e mieli naraz pod Paryżem
I rusacy więcej ja k  150.000 do 2 UO.OGO żoł­
nierza, rozrzuconego ua ogromnym obszaizc, 
gdy jenerał Trochu mógf w jedno miejsce 
naraz postawić arm ię trzykroćstotysięczną, 
zostawiając przeszł,, dwakroćstotysięczną do 
obrony fortów i wałów stolicy.

To fakt wymowniojszy i osaarzający go
silniej ńa(i  iWie‘ u

O rządzie obron) uaioaowcj dla jego 
oszczędnośi i w bojuwar.ii’ z wrogRm, Pary- 
żanie muWilb ź§ Jak przy zekł, „ze nie od­
stąpi wrogowi a.fli l)ięaZl ^lem i, ani kam ykt 
z fortecy", że musiał tez i przyńądz, „że 
nie da niu także ani kropli krw i trancuz- 
kiej."

Rząd ten aa u^prawiedl-wienie swoje
duzo mówił o nieprzyjacielu wewnętrznym, 
który go krępował; pomówmy więc z kolei 
i o nim, by sprawa się wyjaśniła.

V.

Nieprzyjaciel wewnętrzny.
L tego, cośmy dotąd powiedzieli o rzą­

dzie obrony narodowej i o jeuetale Trochu, 
jako naczelnym dowódzcy annii, widzieli czy­
telnicy, jak  i z czego w Paryżu rosło nie­

zadowolenie, i czem wzmagał się wewnętrzny 
nieprzyjaciel.

Ci co za iządów  jeszcze Napoleońskicb 
prowadzili zmowami robotników, ci co w cza­
sie wyborów i plebiscytu robili uliczne de 
uionstracje, ci co z Rocheforten? ua czele 
Odbywali procesje po Neuilly, i ci co urzą­
dzali z nożami i rewolwerami napady Lavil- 
letFskie, już w czasie wejpy nawet uie ustą­
pili z placu, choć na chwilę ucichli

Z ip a ł wojenny,, ogarniejący całą F ran­
cję, zbuazony chwilowo patrjouyzm mas, jmd- 
niosły swą potęgą, zmuszał Ich do miiczema 

Później znowu, gay już Paryż otoczo- 
uym został, bojaźc i niepewno* 1 uroczysta 
wigilia nieunikniouego I jju, n.e pozwalały 
nikomu, a wiec i im także, mieszać tej c i­
szy kuóra tylko ogramnego krwi rozlewu 
D' ła  zapowiedzią.

Pierwsze dopiero kroki dyplomatyczne 
rządu obrony narodowej, w ykazujące, źe on 
naczej pokoju a nie boju p ragn ie , niezado­
w o len i i krytyk, ztąd  powstałe, były hasłem  
J la  wszelkiego rodzaju m alkontentów, do o- 
bjawicnia swego niezadowolenia.

Dzienniki jak  Patrie en D angcr Blan- 
qu|tgo, Coi/ibat Feliksa Pyala i dawna M ur- 
sa;lleuse, ale już bez E ocneforta, poczęły 
pierwsze powstawać na rząd i otwarcie obwi­
niać go o zdradę.

Na śliskiej tej desce opozycji, posuwać 
się poczęli coraz dalej i gwałtowniej,

Smutnej pamięci Gustaw Flourens, któ­
ry ?a bl ipoloona jeszcze, dnia pewnego m - 
ma ugurowaw«y na Łavilette rewołweję, uciekł 
do Lonavnu, stał się potęgą wojskową i siłą 
wykonawczą , przewodnikiem opozycji pp. 
Pyatów, Blaoquich ot eom.

Związał się też  z  nimi ściśle, i jak  oui 
orgie zachorował na komunizm , o którym 
m a się wp-zód nigdy nie śniło naw et, jak  
ongi autorowi L a ta r n i o socjalizmie, o k tó­
rym „mu m andat im peratif" w ciele pra- 
wodawczem nakazywał mówić.

Opozycji tak  zorganizow anej, nie szło

już o te lub owe błędy rządu, o ich popra­
wę, o większą jego energię w dziaraniu. o 
częsń i szczęśliwe wycieczki, ale wprost o 
znpeluy przewrót dotychczasowego porządbr 
rzeczy w Paryżu, tj o zwalania istniejącego 
Rząuu obrony narodowej, a na jego miejsce 
postawienie „komuny" i zarządzenie nowych 
wy boiow.

Wiemy dobrze jak  propaganda rozczy- 
niająca, tj rozprzęgająur. Społeczeństwa i 
instytucje, dia większej skłonności woli ludz­
kiej" dc złego, mało wymagr pracy i prędko 
się szerzy.

Kluby, dzienniki, broszury i ustna p ro ­
paganda używanemi te! były pospołu Nie 
zasypiał więc jak  widzimy „wewnętrzny nie­
przyjaciel" sp rany  swojej , ale owszem ko- 
rzysuał z każdej okoliczności i z każuego 
błędu ądu. D om agał się w miie liberali­
zmu republikańskiego , wszystkiego tego, co 
ty*ko podkopać mogło jego w.adze i osłabić 
siły jegc. I  rząd w slabośc: swojej ustępo­
wa* mu.

W ybory np. nu stopnie oficerskie w a r­
mii regularnej i gw aidji, były tylko owocem 
dom agań się komunistów 1 słabości rządu.

Jen era ł Trocbu me robił wycieczek, 0 - 
pinia w Pary,fu się niepokoiła , dziennikar­
stwo wyrzucało m u uezczynność 1 m arnow a­
nie długiego czasu a  komuniści wnet korzy­
stają z tege i s ta ra ją  się dowiesi, że ich do­
m agania się i krytyki m ają rację i słuszność 
za sobą. Nic łatwiejszego jak  ciemne i nie 
zawsze trztzw e masy otumanić, szczególniej 
w P a r  żu Dość bowiem podcklatnować im 
troch? nu sposób bberalno-opozycyjny, a już 
się czują one przekonane. U luuu paryzirie- 
go, teiaz, im więcej k tóra z party j jest krań­
cową , im jest gwałtowniejszą i monstrual- 
niejszą w swych pojęciach i żądaniach, tem 
więcej zdaje sie mu być w zgodne z P?l- 
wdą i rem wyższy mieć w łonie srom  iaeał 
przyszłości.

Dziś ua teatrzb tu taj <ylko wielkie zbro­
dnie zaciekawiają, w łiteiaturze tylko mordy



kiego państwa niemieckiego, wytaczali swoje 
żale, wyrzucając kolegom, źe się za nimi, 
jako strażą eksponowaną kultury germ ań­
skiej, nie ujmują, a nawet od czasu do czasu 
ich obwiniają o niezaarność. Nareszcie na 
przedstawienie jednego z współwłaścicieli pe­
wnego dziennika wiedeńskiego, przyjęto myśl 
podtrzymywania ducha austrjackich Niemców 
przez większe zainteresowanie się prasy bo- 
russo niemieckiej sprawam i austijackiemi. bro­
niąc specjalnie konstytucji austrjackiej jaka 
jest, i systemu centralistycznego, bo te za­
pew niają w Austrji hegemonię szczepowi nie­
mieckiemu. Jako  najłatwiejszy sposób komu­
nikowania się i podziału pracy, uznano sto- 
sownem oddać rzecz całą opiece stowarzy­
szenia literackiego w Berlinie, k jóy^ ty . samo 
ma zadanie, jak  tutejsza „Concordia*1, i na­
zywa się „Presse**. — Zetknięcie się łatw e, 
bo obija się wszystko o sekretarja  towa­
rzystwa.

l)o powyższych wycieczek publicystyki 
pruskiej, niechaj jako  kom entarz stosowny 
posłuży uwaga, źe właśnie teraz stosunki 
dworów austrjackiego i pruskiego są dobre, 
źe p. Bismark gratulow ał p. Beustowi i wy­
raził zadowolenie gabinetu berlińskiego z o- 
kazji jego mowy, odzwierciedlającej politykę 
Austrji na zewnątrz w delegacji, źe jakoby 
zapewniony był projekt zjazdu obu m onar­
chów w E ro s,'że  powrotowi p. Karolyego na 
dawną przezeń piastowaną godność am basa­
dora w Berlinie, towarzyszyły dyplomatyczne 
grzeczności, a nakoniec, że urzędowa pruska 
publicystyka zupełnie inaczej zapatruje się 
na sprawę wewnętrznej organizacji A.istrji.

Nordd. M ig . Z tg . *  swoim czasie na­
wet odwrotnie —  w swoim guście —  przy-, 
czyny „nieporadności** Austrji szukała w po- 
folgowauiu liberałom  Niemcom, co według 
niej dotąd ubezwładnia rząd i m ęołeboia 
partjom  stawianie mu trudoości, o jakich 
gdzieindziej, np. w Prusieeh, nie może być 
i mowy.

Ze wszystkich ekspektoracyj i wywodów 
publicystyki, przemawiającej w imieniu cen­
tralistycznej partji niemieckiej, widać, że się 
centraliści jak  ognia lękają skutków ,' jak ie  
pociągnie według nich, u g o d a  c z e s k a  za 
sobą; a szczególnie wtedy, jeźli przekroczy 
granice czysto adm inistracyjne. Moźaa nieraz 
słyszeć urzędników, którzy byli w Czechach, 
wyrażających obawę, źe się nie ostoi przy 
samorządzie Czechów żaden Niemiec ani na 
katedrze, ani w urzędzie, ani nawet w więk­
szych zakładach technicznych lub przemysło­
wych. W  absolutUem znaczen iu ' jdśc tc  za­
pewne przesada; ale z natury rzeczy wypły­
wa, że dysproporcja licżebDa, jaka jest, usta 
nie. Inna także okoliczność koryfeuszów na­
wet czesko-niemieckich niepokoi, o której 
zwykle nie wspominają, tj. źe ludność nie­
m iecka w Czechach z w yjątk iem  przemy­
słowców miejskich, jest apatyczna, źądńa 
spokoju i zasadniczo politycznych sporów 
nie lubi. Byle stan regularny był zaprow a­
dzony, podatki przez kilka lat przynajmniej 
nie były podnoszone; to włościanin niemie^M 
w Czechach dd 'żadnej dem onstracji n ie  
ręki —■ co do czeskiej ludności zaś tfakie b 
niej m ają wyobrażenie, źe na dane hasło 
swoich przewodników przy j a k i e j k o l w i e k  
o k o l i c z n o ś c i  zaraz gotowi są zadokum en­
tować solidarność.

We Francji zanosi się na ważną zmianę 
adm inistracyjną w duehu decentralizacji. Roz­
szerzenie atrybucji rad departam entalnych w 
kraju  jednolitym porównać można do samo 
rządnego ustroju krajów róźnolitych, z jakich 
się składa A ustrja.

Ziemie polskie.
Cholera na Litwie ma grasować stra­

szliwie.
Do K ra ju  piszą z Olsztyna, źc rząd mo­

skiewski nakazał następujące miejscowości 
w okolicach Częstochowy pod fortyfikacje 
wymierzyć: Złota Góra, Kamyk, Osowa Gdfra,
Pcędziszów, Bratkowice, K usięta, Błeszne, 
Kędory, Załęże, Szarlejka, Grabówka, Moty- 
ków, Kalcia, Potady, Puszcza, Rąby — może 
nawet okolica Olsztyna będzie wciągniętą 
w obręb fortyfikacyj.

Obwarowania będą przynajmniej począ­
tkowo tylko ziemne.

Oczekują tam słynnego pułkownika' Scrii- 
vegO, budowniczego mostu kolejowego na 
Dnieprze pod Kijowem.

-ttwol-'
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Sirnw  rWied 
nić oko łd rrjpO  a

Pełi im flp ik  dmiąylft złożył rządowi 
powinszowania z pdw ddń^^konania^kdm uny 
paryzkier^

T hiem  zachęcać m a-Favra dv katrzyma* 
nia teki m iuisterjalnej nadal.

W szystkie prawie b iu ra  Zgromadzenia 
narodowego, wyraziły się nieprzychylnie o 
projekcie do prawa ministpa .wojny, Cięsey, 
żądającego,, aby Wszystkie ■ tibłniuacje obce 
rów, poczynając od 13. października 1870 
roku aż do zawarcia zawieszenia broni, u- 
znane były za nieważne i ażeby następnie 
sprawdzone zostały przez komitet, złożony z 
pięciu jenerałów  i dwóch deputowanych. J e ­
nerałowie Chancy, Faidherbe, Billot i Gam- 
betta, jak o  były m inister wojny oświadczają, 
iż przeciw temu na publicznem zebraniu wy­
stąpią z wszelką stanowczością.

Sąd wojenny w M arsylii skazał znów 
ośmiu więźniów: Borde na 10 la t twierdzy, 
Boncron i G iraudi na 2 lata. a Lebrun i 
Jeaufferes na rok więzienia.

Łe Soir  donosi, że straszny pożar zni­
szczył ,pałac arcybiskupi: w Tours. Z wie! - 
kim trudem  uratowano kościół katedralny.

Berlińska G azeta giełdowa, jako rzecz 
udecydoWańą podaje wiadomość o mającem 
nastąpić w G asteinie Widżeniu cesarza au- 
strjackiego z cesarzem niemieckim. Potwier­
dza to korespondent wiedeński do C zasu  do­
dając, iż świadkami widzenia m ają być kan- 
clerzowie hr. Bismark i h r. Beust. N iektóre 
dzienniki utrzym ają, źe w jesieni król W i­
k to r Em anuel ety też następca tronu wło 
gkiego odwidzi Berlin i W iedeń. U trzym uje 
się również pogłoska o zamiarze W ilhelma 
udania się do Petęrsburga,

Piszą z Florencji 20. buł-: Poseł niemie­
cki oświadczył, że gdyby w razie śmierci 
papieża wybór następcy nie by ł dokonany 
podług przepisów dotychczasowych, naten­
czas rząd niemiecki nie uzna ważności wy­
boru, gdyż istnieje umowa z kurją , na pod­
stawie której rząd pruski ma prąwo roz­
trząsać kweśtję, czy przy wyborze d op ełn io ­
no wszystkich formalności.

W Stu ttgąrdzie  odbyło się zgromadzenie 
katolików, aby się porozumieć w kwestji nie­
omylności papieskiej; zwolennicy nieomylno 
ści zjawili się także w liczbie kilku, nie mo­
gli jednak przyjść do słowa. Głównym po­
wodem zebrania były narady nad ukonstytu­
owaniem czynnego kom itetu, któryby przeciw 
postępowaniu wielkiej części niemieckich 
episkopatów w tej kwestji działał, aby się 
dalej połączył z podobnymi kom itetam i i 
wysadiiił z łd ń i  swego delegatów, którzy u- 
ilział wezriią w rozpfeanćtó':zgrdm adżeróuka­
tolików), mającem sję odbyć w początkach 
^ierfipią ffli.iHeidolbęifgu  ̂ .i , . . .  y /m w :

Berlińską S rp m nzia l^G orr^p . - pisząc w 
artykule s*wym o „państw ie i  katojickita 
kościele**, przemawia za zniesieniem osobnych 
oddziałów w m inister jach wyznaniowych, 
k tó re  tak  silnie dotykały istoty władzy pań­
stwowej w stosuuku do kościoła na zeszło­
rocznym soborze w Rzymie, dodaje i w końcu: 
„Wobec już teraz panujących trudności, ja ­
k iś stanowisko i miarę zająć powinien rząd

fiaóstwowy wobec kościoła, rząd uczyni naj- 
epiaj, gdy zajmie stanowisko zupełnie bez- 

paręjalne i z tegp stanowiska zajmie się ro- 
zejmem pojedyńczycb kwestyj spornyih.

„Aby zaś na zewnątrz tern pewniej s ta ­
nowisko to dać poznać, pokazuje się od po 
wiednem i koniecznem, usunąć dotychczas 
istniejące wyznaniowe rozgatuukowanie od­
działów kościelnych i zaprowadzić ponownie 
tylko jeden oddział (jla spraw kościelnych. 
Rząd zaświadczy tern, to, że zamyśla oba 
kościoły bezparćjalnie, sprawiedliwi^ i odpo­
wiednio interesom państwowym traktow ać, 
interes zaś państw a równą i jednaką siłą 
tak wobec, katolickiego jak  i ewangielickiego 
kościoła chronić.**

i bezeceństwo do szczytu posunięte porywać 
potrafi, w polityce tylko m onstrualna ekscen- 
tryczność cieszy się niezawodnem uznaniem 
i popularnością mas paryzkich.

Już nie literaturą  samą, ale życiem szalo- 
nem żyje dziś Raryź, nieczały i zdenerwowa­
ny na zwykłe czynniki życiowe. Szaleją, jak  
powiada nasz wieszcz „bo chcieli wolności, a 
Boga nie znali“.

Otóż i teraz pp. Pyat, Blanąui i FIou- 
rens zdawali im się p o s t  ę p o w s i i 1 i De­
r a  1 n i e j s i (wyrażenie ulubione deklamato- 
rów politycznych) od członków R z ą d u  0-  
b r o n y  N a r o d o w e j .  Na namowy więc ich 
chętnie nadstawiano ucha. „Nie dość wołać, 
powiedzieli sobie, działać trzeba*, i wnet 
posłano Flourensa, który jako kom endant, 
rozzuchwalony brakiem wojskowej dyscypliny, 
począł ze zbrojnemi oddziałami swemi odby­
wać demonstracyjne spacery po mieście i g ro ­
zić rządowi. —  A pow tarzał je często.

Zdarzyła się jednakże dla komunistów 
okoliczność nadspodziewana, k tórej niecier­
pliwie czekali. Wieść o poddaniu się Metzu 
boleśnie dotknęła Paryż. Z boleści tej, jako- 
też z współczesnej Rządu Obr. Nar. prokla­
macji o missji Tbiersa, pp. B lanąui, Pyat i 
Flourens postanowili skorzystać.

Z hasłem też : „zdrada Bazaina to wina 
iządu*, „nie chcemy układów ale wojny** — 
rzucono się w d- 31. października na Hotel 
de Ville i usiłowali bagnetam i Bellwilczyków 
zrobić zamach stanu na rządzie 4. września. 
Nie udało  im się to jednak.

Inne bowiem bataliony gwardji narodo­
wej, k tóre bellwilskim ruchom wciąż były 
przeciwne, przybyły na pomoc aresztowanym 
członkom rządu Obr. Nar- Jen era ła  Trochu 
wyniesiono prawic na rękach z ratusza, a 
ten znowu uwolniony przybył wnet na czele 
kilku batalionów Bretonów w pomoc innym 
swym kolegom. Bretoni z koszar Napoleona 
weszli do ratusza podziemnemi, skrytem i ko­
rytarzam i; zaskoczeni tym sposobem gw ar­
dziści z Belville, pierzchać poczęli.

T ak  się skończyła noc 31. października 
r. 1870 w Paryżu, pierwszy zamach komuni­
stów, tego w e w n ę t r z n e g o  n i e p r z y j a ­
c i e l a .

K ilka jednak godzin panowania tego w 
ratuszu wystarczyły pp. BlanąUiemu, Pyato- 
wi, Flourensowi et Comp. do ogłoszenia w 
Paryżu nowego komunalnego rządu, w skład 
którego rozumie się sami powckodzili, do 
mianowania kilku nowych merów i do po­
słania swego delegata do ministerjum skarbu 
po oddanie im pieniędzy.

Noc ta  przecież m inęła; wszystko wśród 
dnia było już spokojne; przekonano się tylko, 
że żołnierze wczoraj głoszouej komuny, wierni 
cwej zasadzie, ograbili k ilka ineryj z zapa­
sów żywności, przeznaczonej dla biednych 
Paryżan.

Słaby i .miękki Rząd Obr. N ar. przeląkł 
się napastników. Mięszać i niepokoić go po­
czął jego nielegalny początek. Ogłosił więc 
natychmiast w Paryżu pewien rodzaj plebi­
scytu dla siebie, a później wybory municy­
palne na merów i ich adjuuktów, by przez 
przychylne rządowi wota, okazać się mogła i 
usprawiedliwiła jego- legalna w narodzie pod­
stawa.

Komuniści w głosowaniu i wyborach tyeh 
pobici zostali zupełnie. Rząd jednakże nie 
wiele na nich zyskał moralnej mocy. Znać, 
że to był rzty* adwokacki. W  oblężeniu bo­
wiem, śród ognia nieprzyjacielskiego zajmo­
wał się plebiscytem i wyborami! to więcej 
jak oryginalne.

Rząd ten zapominał snać zupełnie, źe 
w dniach takich, nie wotami wewnątrz, lecz 
mieczem na zew nątrz zyskuje się w narodzie 
siłę i uznanie.

Bądź co bądź jednak, napaść ta  B ell­
wilczyków nie pozostała bez wpływu na Rząd 
Obr. Nar., który dotąd w imię fałszywego 
liberalizm u pochlebiał wciąż brzydkim ich 
skłonnościom. (D. c. n.)

Deputacja ewangelickiej ligi, która cara 
A leksąndra w Friedrichsbpleo odwiedził?/ 
przedstawiając iini opłakany stan, w jakim 
się zuajdują protestanci w prowincjach nad­
bałtyckich, a szczególnie ci, którzyby pono­
wnie przejść chcieli na łono protestanckiego 
kościoła, Ogłasza w „ Scliioabisćher M er kur “ 
sprawozdanie z swej czynności, z ktorego się 
|Sdnak pokazuje, źe deputacja nie osiągnęła 
^ p e łn ie  zamierzonego celu. Zaraz po przy­
byciu tej deputacji do Friearichshofen oznaj­
miono jej, żę car pragnie, aby wprzód prze­
dłożyła przedmiot swego-Syczenia księciu 
ministrowi Gorcząkowi, zanim będzie zawy­
rokowano, czy ją  car przyjmie przed swe 
oblicze, czy nie. Deputacja udała się przeto
0 przepisanej godzinie w liczbie 39, do willi 
Taubenheim, pomieszkania Gorczakowa, który 
ją  bardzo uprzejmie przyjął. Po przed łożeniu  
petycji przez prof. dr. Schafła z Nowego 
Yorku, odpowiedział kanclerz, że tak  on jak
1 car zgadza się zupełnie w kwestjach wol 
ności religijnej, jednakże istnieje w Moskwie 
prawo, które zabrania występywaniu z łona 
kościoła szyzmatyckiego. Zresztą car nie 
może narazić się na pressję zewnętrzną, a 
deputacja tak  czcigodna i liczna, mimo iż 
jej przewodnią myślą jest czysty interes re- 
ligii, nie będzie mogła się powstrzymać od 
politycznych zagajeń, car więc jej osobiście 
przyjąć nie może.

Gorczakow zażądał przedłożenia petycji, 
co też uskuteczniono. Zaraz na uadpisie 
europejskiej części deputacji znalazł wzmiankę, 
k tórą  uważał za oskarżenie greckiego ko­
ścioła i oświadczył, iż takiego adresu carowi 
przedłożyć nie może. Audjencja, w której 
zabierało g łia  kilku członków z Anglii, Ame­
ryki, Hollandji, Szwajcarji itd. trw ała  prze­
szłą półtora godziny. Po odmowie kanclerza 
nie może ona liczyć na dobry skutek, mimo 
to, iż mniema, źe wywarła pewną moralną 
pressję na cerą: przez to zmusi go ao u 
stępstw.

Mowa T hiera’a w sprawie petycji o wspie­
ranie doczesnej władzy papieża, określa sto­
sunek Włoch do Francji, jest częścią pro­
gram u jak i rząd Thiersa dla siebie nakre­
ślił, sądzimy więc, iż zaznajomienie z nią 
czytelników nie będzie bez interesu.

W edług stenograficznego sprawozdania 
Drzmi ona :

Nie mogę utaić żalu, jakiego doznaję, tra k ­
tu jąc dziś w ainą kwestję, względem której 
nie mogę się zaprzeć dawnych moich zapa-- 
trywań. Tak jest, co myślałem wczoraj, my­
ślę dziś i myśleć będę zawsze (brawo!) Dzia­
łam  w obliczu kraju, w obliczu ludzi z a ­
cnych i głośno powiedzieć mogę ćo myślę; 
zbyt jednak wiele mam doświadczenia abyście 
nie pojmowali, źe są ważne sprawy, którym 
się lepiej służy milczeniem niż słowem, (brawo.)

Lecz ponieważ zmuszają nas do tego, 
winuiśmy- powiedzieć, co mamy uczynić. A 
jeżeli wata sprawię nieprzyjemność, to nie 
patrjótyzm mój,' me mńie ' o to bbwinłaycie, 
lee* położenie.

Powfedź®łbfii" krajowi ta 'e ttiti'w ie lokro­
tnie twardd prawdy, a Straszne rezultaty 
stwierdziły g łÓ Ś H tf  'skrom ny, zdrowy rozsą­
dek, który mtią kierował. Niekiedy daWałóhi 
żywą naganę metali krajowi, a wszyscy p rzy ­
znać musimy, iż jest wadą naszego narodu, 
że zbyt często znajduje się pod jarzmem 
chwilowej opinii. Gdy we Francji powstanie 
opinia, prawie n ik t nie umie jej się oprzeć. 
Codzień mamy przykłady, sm utne przykłady 
rezultatu  chwilowych idei. Porzuciliśmy wie­
kową tradycję Francji, porzucenie to znala­
zło dziś karę w strasznych klęskach (brawo!)

Równowaga europejska sta ła  się Śmie­
sznością. Myśl ta  była dziełem H enryka IV- 
najsympatyczniejszego męża stanu, jak i k ie­
dykolwiek istniał, Richelieugo wielkiego męża 
stanu Francji, Mazariniego, wielkiego męża 
stanu znanej cierpliwości, który zawarł po­
kój i chlubny tra k ta t westfalski.

W r. 1815, jak  gdyby opatrzność m iała 
nam dać środek zbawienia w owej równowa­
dze, została ona przywróconą i, w miejscu 
sławy wojskowej, Środek ten dał nam wpływ. 
Nie bylibyśmy wtedy w Stanie panować nad 
światem. Francja postawiona była w Europie 
między Prusami i A ustrją, aby przeszkodzić 
panowaniu jednych nad drugą. F rancja była 
postawioną między Anglią i Moskwą, dla pr ze­
szkodzenia, aby dwa te znakomite mocarstwa 
nie wstrząsnęły cał, rn światem w interesie 
swego wyłącznego panowania.

Otóż do obalenia tej rów now agi, i rzy- 
czyniliśmy się wszyscy w chwili szaleństwa. 
Zmieniono dawny ten system, aby ogłosić sy­
stem narodowości, a ów system przygotował 
Francji dni nieszczęścia, nigdy dość nieodża­
łowane.

Nie czyniąc Włochom zarzutu, że chcia­
ły stać się mocarstwem zjednoczonem , nie 
mniej przyznać musimy, że tłędcm  było F ra n ­
cji, iż przyczyniła się do zjednoczenia owych 
państw odrębnych, że bardziej niż ktokol­
wiek przyczyniła się do zwichnięcia owej ró­
wnowagi, k tóra wpływ nasz zapewniała. D zia­
łać tak , było zaprawdę ze strony F rancji 
nierozwagą i zaślepieniem.

Nigdy nie uginałem mego zdania , ani 
przed opinią panującą ani przed opinią moich 
przyjaciół. Myślałem zawsze, źe polityka na­
rodowości zgubną będzie dla Francji.

Najprzód pewien byłein, źe jedność wło­
ska zrodzi kiedyś jedność niemiecką. Powtó- 
re niepodobieństwem było, aby jedność wło­
ska nie zadała zgubnego ciosu sumieniu re 
ligijaemu, reprezentowanemu przez stolicę 
św. Każdy rząd, który się staje winnym za­
machu na wolność sumień, jest rządem bez­
bożnym, nawet ze stanowiska filozoficznego. 
Mówiłem niegdyś do rządu cesarskiego i po­
wtarzam to dziś jeszcze, że obaleniem równo 
wagi europejskiej, je s t utworzenie jedności 
włoskiej i zaniepokojenie sumień. Podczas 
gdy Anglia była protektorką protestantyzm u, 
Francja od czasów K arola V. była naturalną 
protektorką katolicyzmu, aż wreszcie zrzekła 
się swego posłannictwa.

Cesarstwo odpowiedziało przekraczając 
Alpy, „Francja oddaje zawsze krew swoją na 
usługi idei.** ,

Tak je s t — lecz Włochy pomogły P ru ­
som , przyczyniły się do Sadowy, jedność 
włoska spowodowała jedność niem iecką i

kwestja religijna powstała w Europie. Powie- 
działem niegdyś samym W łochom : Strzeżcie 
się potęgi religii! Niemniej jeduak król Włoch 
jest w Rzym ie, w stolicy półwyspy i Pius 
IX ., głowa owego wielkiego kościoła k a to li­
ckiego, jest w W atykanie, otoczony bdteścią 
katolików; gdy jest zamkpięty w sweid schfnł- 
nieniu, pytają czy jest wolny.

Nie narzucajcie nam pod osłoną zadania, 
któregobyśeie shj s.rn i nie podjęli.

Włocny są zjednoczone, nie jestem twóc- 
cą owej jedności,'- i mniej niż ktokolwiek mo­
gę by.', pociągniętym do odpowiedzialności. 
Je st dziś królestwo włoskie, k tóre ślę liczy 
między wielkie mocarstwa europejskie. Cóż 
chcecie tam  uczynić. Nie trzeba obierać dy­
plomacji, k tóraby doprowadziła do tego, iż- 
byście się wyparli wojny.

Cóż czyni Europa wobec W łoch? Mo 
akwa im schlebia, odkąd dwór rzymski do­
tknął kwestji polskiej; Anglia nie pognie­
wała się, źe nad morzem Sródziemncm wznio­
sło się mocarstwo morskie, które będzie nie 
współzawodnikiem, lecz nieprzyjacielem na­
szym. A ustrja katolicka zastanowiła się nad 
położeniem, i mąż stanu, który nią kieruje, 
rzekł sobie, że mądrością jest dobrze żyć z 
Włochami. A Prusy? S tarają  się one otwo­
rzyć sobie prostą drogę do Włoch przez A l­
py. Hiszpania nadała sobie króla z domu 
sabaudzkiego. Tak więc cała Europa uznaje 
Włochy. Postawcie się więc na mojem miej­
scu. Żałuję, źe zasmucę katolików ; lecz je ­
żeli wszystkie mocarstwa zachowują z W ło­
chami wyborne btosunki, cóż chcecie abym 
ucz/ta i Lecz powiecie, nie trzeba przyjmo­
wać doktryny dokonanych faktów. Ckcecież, 
gdy cała Europa oblicza się z Włochami, 
abym przygotowywał na przyszłość stosunki 
z niemi narażające nas? Nie mogę tego u- 
czymć; nie żądajcież przeto oddolnie polity­
ki, któraby była niekonsekwentną, gdybym 
jej nie doprowadził do kresu.

A jeżeli w słowach moich przebijają się 
zamiary wojny, pospieszam oświadczyć wobec 
Europy, źe polityką rządu, któremu okazali­
ście zaufanie wasze, jest pokój (poruszenie). 
W prawdzie łożyć'będziem y w s^ik ie usiło­
wania, aby zorganizować armię francuzką, i 
mamy do tego prawo; lecz nie mamy bynaj 
mniej zamiaru otwierać placu walki. Celem 
naszym jest tylko przezorność. F rancja mirao 
swych porażek zachowała dosyć wielkości, 
aby być pierwszą. Trzeba abyśmy byli go to ­
wymi na wszelki wypadek, i abyśmy przez 
m ądrą politykę zjednać sobie mogli poparcie.

Taki jest nasz obowiązek względem sie­
bie, Co się tyczy katolików, winpiśmy pc 
przeć najwyższą cześć, ja k ą  (udzie k iedykol­
wiek oddaw ali; otoćzyrhy wszelkuem ^o p an o ­
waniem stolicę św. Jeżeli więzień watykań 
gki, stanie się wygnańcem, Francja wtedy 
jest mu otw artą, lecz powiedziałbym mu, nie 
aby mu radzić: Oszczędź nas Ojcze święty! 
potrzebujemy równie pokoju religijnego, jak  
pokoju politycznego.

• Należy zresztą ' n trzyrąać niepodległość 
religijną katolicyzm u; je ś t ;to  wielki obówia- 
eek i® ■SpełB‘iehia,nepeftmhy go. 'Badzie na tu L 
służyć do tego za podstawę największy tra!t:: 
ta t, jaki zawarty został między mocarstwami 
i stoiioą św.: konkordat.' Stanowi ou, źe gdy 
są, prałaci do zamiatiowM-nia, rząd  mianuje 
biskupów, stolica święta orzeka i ośWiadczŁ, 
źe kandydat łączy w sobie wszelkie potrze­
bne przymioty.

Punkt ,  ten regulujący nominację p ra ła  
tów, wkłada na nas prawo i obowiązek czu­
wania nad niepudległością katolicyzm u: przy 
rzeczono nam, że niepodległość ta  będzie za 
pewuioną, doświadczenie dowiedzie Europie 
czy się myliła ufając danem u słowu.

Skracam to streszczenie, gdyż w kwe- 
stjV h  ważnych słowo może być błędem. 
Jest obowiązkiem moim utrzym ać dobre sto 
sunki z Włochami, spełniając zarazem wiel­
kie obowiązki religijne. Nie zaręczam  wam 
czy będę szczęśliwym we wszystkich przed­
sięwzięciach pod tym  względem, lecz mogę 
się w każdym razie chełpić, źe reprezentuję 
rząd rozumu.

Proces w sprawie Neczajpwa.
(C iąg  dalszy).

Posiedzenie z 6 /18 . lipca,

TTspieóskoj opowiada, iż słyszał, że N ieeza- 
jew znał Bakunina.

Pryiów. Przód znajomością z Nieczajowem 
zamyślałem wyjechać do Pragi, wiedział o tem 
później Nieczajen, i dlatego, nie mogąc odszu­
kać innej osoby, zachęcał mnie, abym pojechał 
do Genowy z listem do Bakunina, a nazai abym 
przywiózł proklamacje, i dlatego zo mną miała 
jechać Bielajowa. Była to biedua dziewczyna;' 
bez wychowania, bardzo dobra i mila. była ona 
najnieszczęśliwszą ofiarą Nieczajowa, narażał on 
ją na Wielkie niebezpieczeństwa. Z instrukcji da­
nych, okazuje się, iż podróż ta miała na cdii 
odrwić tak związek wewnątrz Moskwy jak i za­
graniczny. List do Bakunina złożony był w księ­
garni Czorkiosowa. fsądzilom, żo w nim jest li­
sta osób związku. Ja obawiałem aby list
ton nie został schwytanym, a w takim razie sta 
ludzi najuiewinniej by cierpiał0- Szczerze mówię 
Waszej Ekscelencji, źo Nieczaj°w w tym wzglę­
dzie był gorszym od największego ze szpiegów. 
Każdą myśl wypowiedzianą, ruch jakiegoś Urzę­
dnika, kupca lub jenerała ściśle notował. Gdy 
więc Uspieński został aresztowanym, to pospie­
szyłem do księgarn', 2eby zniszczyć list, i tym 
sposobom zbawić liczne a niewinne ofiary. Powa­
żam się też sądzić, źe tom oddalom wielką u słu ­
gę i rządowi, który tym sposobem nie został w 
błąd wprowadzony, jak i wielu osobom niewin­
nym. U stosunkach Nieczajewa z emigracją nie 
wiem-

Nikolajew. O ilo pamiętam, Nieczajow mó­
w ił, że znal Bakuuina i Hercona, że z pierwszym 
odrazu porozumiał się, a ż drugim przyszło 
to dopiero później —  nic więcej nie wspominał o 
emigracji. Jak bylom dozorcą i nauczycielem 
więźniów nieletnich, Domentjowa przyszła do mnie 
sama, i oświadczyła mi, iż jest tą, o któroj mć" 
wił Orłów, źo chce wyjść za mnio, później ja 
bylom u niej, aby porozumieć się co do ślubu.

Następują zeznania bez wagi oskarżonych, 
między innymi Wolchowskoj ro z p o w ia d a  o spra­
wie studentów, źo bywał, ja k k o lw ie k  nie był stu­
dentom, na zebraniach ic h , j a k  w Moskwie tak

i w Petersburgu. Ze studenci Petersburgscy przy­
syłali delegatów do stirtłeihtw 1  'M o s k w y a b y  
porozumieć się co do współnego wystąpienia w 
sprawie żądania wolności zgromadzeń i kas. 0 - 
skarzony znał wielką nędzę studeutów, uznawał 
więc potrzebę organizacji żądanej, nie podzielał 
jednak konieczności zbiorowego wystąpienia, pe­
wny był, iż ouo jak dawne, będzie bez skutku, 
a nawet szkodliwe.

Kuźuiecow na żądanie obrońcy Orłowa o- 
świadcza, iż Orłów nie był członkiem organizaeji.

Następuje między sądem, prokuratorem a o-,- 
brońcami rozprawa, kogo świadków nieobe­
cnych wezwać nałoży, a kogo trwolnić. Po czem 
wprowadzono do sali świadków. Prokurator i o- 
brońca zgodzili się na zaprzysiężenie świadków, 
i zaraz przysięga przez protojereja (kanonika) 
odebraną od nich została. Wtedy prezydujący 
poznajomił świadków z ważnością przysięgi i 
skutkami jej naduiyęu. „Eamiętajćie mówił’ on, 
żo dla tych, co nie boją się sądu Boga, jest sąd 
ziemski, który kryminalnie karze“

Po przemowie prezesa wyprowadzono świad­
ków, i tylko jeden z nich, Zubków, został dla 
świadczenia. Zeznania jego nieznacznie obciążają 
oskarżonych. Zubków wspierał pieniądzmi wielu 
z n-icli, ale daje przyjazną o nicli opinię.

Świadek Pruzawiu zeznaje, iż mieszkając z 
Florińskim, ten mu pokazywał nadesłane pod 
jego adresem proklamacje, które radził oddać 
władzy, wskazywał osoby, którym jeszcze nasy­
łano podobne proklamacje, mówi, że Nieczajewa 
raz wmział. u Florińskiego, ale przekonał ;eię, iż - 
oni byK zb sobą źie, świadczy wreszcie, że Flo- 
riński oddawał- się tytko naukom, a wyrzekał na 
rewolucjonistów, był na nich zły. Florińaki o- 
świadcza, iż nadesłane proklamacje złożył jene­
rałów' żandarmów, Slezkinowi, 'co stwierdza 
świadek.

Prokopienko zeznaje, że znal Dołgowa, stu­
denta gospodarczego instytutu, że u niego widział 
Uspieńskiego i Pawłowa (Nieczajewa). Rozmowa 
wtedy między- towarzystwem była prowadzoną o
kwestj. włościańskiej i międzynarodowem towa­
rzystwie, o czUm właśnie pisały gazety. Niecza- 
jew dowodził, iż smutny stan włościan w Mo­
skwie sprowadzi wybuch, on oponował temn. 
Drugi raz świadek widział Pawiowa u tłspień- 
skiego.

Uspieńska, siostra oskarżonego, nio chce 
korzystać z przysługującego jej prawa z powodu 
pokrewieństwa, a dozwalającego jej nie świadczyć. 
B yła ona, mając lat niospełna 16 , aresztowaną 
przez 8 miesięcy, gdyż znaleziono proklamacje 
pisane jej ręką. Zegnania Uspieuskiej nie przed­
stawiają żadnego interesu.

Posiedzenie z dnia 6 ./18 . i 7 ./1 9 . roźpo-; 
częto po przerwio Wezwaniem panny Uspieńskiej, 
ażeby odpowiadała jako świadek na kilka pytań, 
uspionek* opowiada, że mieszkała w nreśćie Mo- 
skw.e razem z p. Antonową, która zajmowała 
się aawaniem lekcji, ja zaś uczyłam się tylko. 
Z bratem, Uspienskim, widywała się dwa razy 
w tygodniu, aie nie rozmawiała z nim nigdy o 
tem, czemby się zajmował, aili jej brat dawał 
do użyta nia pism jakichkolwiek. Mówi potem, 
kto -ją aresztował: Żądaniu obrońcy, aby opo­
wiedziała wszelkie okblieauośdi, towarzyszące are- 
aztowaniu; eprzsdiwH aie #t*ezydńvM(y, r ^ W a ł  
śwładta. KtnnwwiItMi/twąnłHPfftytjyi łijwiitąęp g u-.
kuszkin, zapytuje książę Urusow śwT& ffłW m -' 
kopienka,'czy miał ■ znajomość, z Deszułtówęm.'

Prokepesko opowiada; Ze Deszuków był 
człowiekiem skrajnych przekonań, i do tego czło­
wiekiem. kidry- zawsze czytywał łratążki z gatun­
ku zakazanych książek, i miewał stosunki z za 
granicą. Otrzymywał pisma z zagranicy, zapewne 
za pośrednictwem swych znajomych, bo był pod 
nadzorem policji

Przyzwany świadek .Kuknszkin, rozpowiada o 
znajomości z urlowam, z Nieczajewem i Floryń- 
sKim wj ws. Iwanowie. 2  Orłowem rozmawiał 
dosyć, bo sympatyzował z nim, ten zaś prawił 
mu c asocjacjach i tworzeniu związków. Orłów 
założył szkolę przy pomocy 200  rubli, które do­
stał od Zubkowa. Wkrótce Orłów wyjechał po 
3 miesiącach i powrócił .z  czeladnikiem krawie­
ckim Anie8zynem. Tan Auieszyn przywiózł z 
Petersburga statut towarzystwa wzajemnej pomo­
cy, jakoby napisany p iZez Tkaczewa, i zapewniał, 
że statut ten przedłożono ministrowi spraw we- 
wnętrzuych. Co do aresztowania świadka, to po­
wodem było jakieś pismo, podobne do cbarakte-
m Orłowa. (C. d. n.)

K r o n i k a
— Kurjerek lwowski Zbieranie fantów na 

loterję, przygotowywaną przez Towarzystwo Opie­
ki narodowej fla Gzas zjazdu idzie nadzwyczaj 
pomyślnie. Niespodziowauią hojnymi okazują się 
w dostarczaniu fantów starozakonni. Opowiadano 
nam następującą charakterystyczną przygodę z 
lasiej wędrówki „za fantami." Zbiorające fanty 
panie przyszły do hotelu Kuhna. Właściciel za­
jazdu nio miał pod ręką nic kwalifikującego się 
na fant, ąla ofiarował 10 zlr. na kupienie jakie - 
go fantu, Lecz mieszkający tam jakiś jegomość 
z Żółkiewskiego niotylko że nic nie dal, ale jo- 
szczo tak uiegrzeczuie zachował się, iż przypu­
szczać wypada, żo w Zólkiewskieiu nio ludzie 
ale chyba możo niedźwiedzie wychowują się —  
jeżeli tam więcej jest takich panów.

W programie pr/.yjęcia g..ści sierpniowych 
zaszła ta zmiana, źe loterji Lutowa i b.»l przy­
gotowywany na niedzielę 1J. sierpnia przoz T o ­
warzystwo Opioki narodowej, odbędzie się nie na 
Strzelnicy ale w Jezuickim pgrodzio, gdyż w 
Jozuickim ogrodzie najdogoduiej Mrządzić eię da 
sprzedaż fantów, natomiast we wtorek urządzony 
będzio na Strzelnicy ze strouy komitetu dla przy­
jęcia gości bal i festyn ludowy. \y  razie nie­
pogody będą mogli wszyscy obecni schronić się 
pod dach, bo jest tam dość miejsca.

Donieśliśmy pozwwczoraj, i i  wiceprezydent 
m.asta Lwowa przybrał sobie dwóch radnych, i 
z nimi witał nowego namiestnika na dworcu 
kolei żelaznej. Dodajemy teraz dn tej wiadomo­
ści, że to przybranie sobie dwóch radnych na­
stąpiło * np°ważuienia 'Wydziału Rady miejskiej.

Wczoraj w południe odbyło się ogólne przed­
stawianie się nowemu namiestnikowi władz i kor- 
poracyj. Urzędnikom polityczuym namiestnictwa 
rzekł, żo jodynie na wyraźne żądanie cosarza 
Przyjął po raz trzeci rządy Galicji, aby rozstrój 
w administracji usunąć.

R a d z i e  miojskiej, która przedstawiała się 
pod naczelnictwem prezydenta swego, dr. Ziemiał- 
kowskiego, rzokł, iż należy się jej starać, aby 
między nią a rządem, mającym szczere względem 
kraju i miasta zamiary, panowała harmonia, p.j-



winna więc elementa szkodliwe, przeciwne har- 
QK>fiif'^ęuwa(J. Zrtśit^  ó i i f  dafaStintówa tyczyła
8ij  dfi Żieuiialkowskiege,' którego polityce, jak 
" iłołuchowski mniema, najniesłuszniejsze czy- 
nroiuo zarzuty. Eada więc wybierając go prezy- 
dentem, wynóerżyła mu sprawiedliwość i uznała 
ni«słuszność tych zarzutów. Tak i teraz jego 
(h-naiestuika) ąpótykfją zarzuty i pociski, ale on 
tt‘hnc tego postępować będzie ku dobru kraju.
2 prezydentem Lwowa łączy go dawna przyjaźń 
1 jednakowe zapatrywania polityczne, to dla n ie­
go jest rękojmią pomyślnego z korzyścią miasta 
urzędowania. Liczy przy tern, że go Rada miejska 
popffrać będzie. W ogólo widać było z przemo­
wy namiestnika, iź mylne znpelnio ma wyobra­
żani® o znaczeniu wyboru dr. Zioinialkowskiego. 
Większość przeważna Rady miejskiej była i jest 
dotąd przeciwną tej polityce, którą w delegacji 
reprezentował dr. Ziemialkowski. Wybór jego nio 
ty ł  wcale uznaniem jego politycznych przekouań, 
lecz wybrano go pomimo tych przokonań dlatego, 
że one na. urzędowanie burmistrza nic wpływać 
nie mogą, wjbrauo go jako zdolnego do zarządu 
Majątkiem i porządkiem miasta.

Czy stosowna była przemowa do reprezen 
tacji wolno wybninoj miasta Lwowa, aby ele­
menta, w harmonii z rządem nie będące, starała 
s‘S asun ć, na to każdy łatwo odpowio. Uważa­
my to przemówieuie za la  u su s  l in g u a e  namiest- 
n‘ką_ inięjjBj musielibyśmy podobne przemówię- 
"ie do Rady miasta Lwowa uważać jako niesto- 
®cw. b, jako ubliżające Radziejjmiejskiej. Widać, 
iż hr. Namiestnik nio zna jeszcze terenu i czasu, 
w którym mu działać przychodzi.

Towarzystwu pedagogicznemu rzekł namiest- 
l.ł, ia  memorjił jego o wzięcio opłaty nauczy­
cieli ludowych na kraj, jest niepraktyczny, bo 
■skąd wziąć pół miliona?,.. Dodatki i tak są bardzo 
Wysokie.

Pan Losinger odjeżdżając wystosował do 
PhUjdenta miasta Lwowa następująca pismo: 
• * § »  ces. i król. Apostolska Mość raczył naj- 
^yłfcem  postanowiouiem z dnia 18 bm. zamia- 
ho|rUc mnie szefem sokcji w c. k. ministerstwie 
fob&jtwa, w skutok czego uwolniony zostałem od 
°W»<ązków kierowflJca rządu Krajiwjgo. > stę 
PMdwB z mej dotyehcąAŁć.ięBj pocady mam sobie 
Za ‘db o wiązek wy tfu r% y ć £o (U i ę k1 i w a ni e z« skutecz- 

| u 1 poparcie i ao .. ody żyezu (rości, których tak ze 
strony wielmożnego pana jak i "świetnej repre 

I Z6ntacji miasta doznawałem. Proszę przyjąć wy- 
raz wysokiego poważania.

Wo Lwowie dnia 23  lipca 1871 r.
Possinger m p.“

— Ił u wy namiestnik wystosował do prezydenta 
miasta Lwowa następujące pisuio: „Najjaśniejszy 
^an i Cbsarz raczył uajlaskawiej zamianować 
mnie ponownie namiestnikiem królestwa Galicji 
i L.odcmerji i Wielkiogo księstwa Krakowskiego.

Obejmuję przeto j ż po raz trzeci kierowni­
ctwo namiestnictwa, powodowany jedynie chęcią
służenia krajowi.

Szczęśliwy jestem, iż moje szczere chęci zna 
tazly uznanie szanownej Rady miejskiej.

Uhocitti z powodu urzędowych czynności w 
ostatnich dniach pobytu mego w Wiedniu, sam 
prawie do ustamiej chwili nie wiedziałem, kiedy 
do ijsoKa- w^jechać-będę » ó g ł, dozimlem tn-cał- 

iętn Bł^spodzianie na samom przybyciu najsor- 
acz-%i6js*jjg0 przyjęcia ze strony szanownej Ra-
■L za k tó re  je j w ielm ołny  p an  zecUciej

złużyCnajczulsze podziękowanie, zapewniając ją  
przy tern, iż dobro tego stołecznego miasta i kra­
ju- będę miał zawsze ną nwadz" i że wszelkie 

i starania o podniesienie pomyśluości jego i jego 
mieszkańców znajdą wemme zawsze najsilniejsze 
Poparcie.

Przyjm wielmożny pan wyraz mego glębo-
* ego poważania.

Lwów dnia 27. lipca 1871 r.
Gołuchowski mp.“ 

r M ianow ania. Mi,nater finansów nadał 
adiunktowi nrzyprokurator a uaa.j0WPj we Lwo­
wie, p. dr. Jamióskiemu Janowi prowizoryczną 
posado ladzcy finansowego przy gaLoyjskiHj pro- 
kuratorji finausowej.

Minister oświecenia nadal jeduą z trzech 
opróżnionych posad przy gimnazjum państwowem 
F P ra.ze profesorowi gimnazjaluemu w Czer- 
mowcach, p. Janowi Haydukowi.

—  S p is  zm arłych  osób od d. 22 . do 26g0 
ipea. Emilia Pawlikiowicz, żona oficjała, lat 22, 

przez wynist^sen.o jil. Szczepan Borzemski, pro- 
iesor gimnazjum, lat 32, na suchoty, Paweł Ja- 
chimowicz, konduktor, lat 4 3 , na zapalenie ne-

j r0k. Antoni Beran, zarobnik, lat 66 , ze sta­
rości. Marja Kubinowicz, zarobnica, lat 7 7 , na 
suchoty. Joanna Borcz, zarobnica, lat 38 , na
• ruzlicę pruc. Marja Karwacka, zarobnica, lat 
5, na grnźncę pluc. Katarzyna Framla, zaro-

! 'ai lat 32, na zapalenie. Wawrzyniec Nikol, 
*a*iftilk, k i  (iO, na raka. Marja Rybak, zaro- 

' / a» lat 3(i, na tyfus. Józef Stawarski, zaro­
b k i lat 48 , ua tyfus.
. ~  Nieszczęsne w ypadki, w Warężu w * -  

wiecie * kailskiui zu a lez1 no w polu zamordowa­
nego włościanina z t e j w s i  Szymona Semeniu- 
ka. Aresztowano jed n ego /. mieszkańców tejże wsi 
lla kturego pada podojrzeuie, żo popełnił to morder­
stwo. W Krakowie powiesił się 14 . bm. prakty- 

ant 3  handlu pod firmą „Jerzy Goobel." 1’rzy- 
o-yna samobójstwa niewiadoma. Dnia 10. b. m 
Utoną] w Dniestrze Andrzej Lękawski włościanin 
z Hubina (powiat Buczacki). Dnia 15. bm. wlo- 
ńcia 1 u Antoni Jabłoński z Kowalówki w powie­
cie Buczackim wykopał w stajni pod żłobem ko­
ściotrupa, który leżał tam zapewne już od lat 
kilkunastu. Ponieważ nasuwa się podejrzenie, że 
P°pelniouą została zbrodnia morderstwa, więc za­
wiadomiony został o tom sad śledczy w Rucza­
j u .  w  Manasterzyskach w powiecie Buczackim 
znaleziono 19. om w rowie obok g ścińca kil- 
kutygodniowo dziocię, podrzucone przoz matkę 
dotychczas jeszcze nfewyśledzoną. W Rudej w 
Powiecie Bobreckiin utonął 14. bm. w Dniestrze 
parobek Józef Pszyk. W Jarosławiu utonął 17. 
bm. w Same lOletni chłopiec Elli Heclit. W Ru­
dnikach w powiecie Sniatyńękim umarł nagle 13. 
b. m. włościanin jan  Walk. W Jezierzanacli w 
powiecie B TszcZowskiui utonął 16. b. m. w sta­
wie przy plawieniu koni 1 fc.letni chłopak Moj­
żesz Woronłca. Dnia 17, b. ra. znaleziono w Wi-

pod Krakowem zwi0ki Herschla Herza słu ­
chacza techniki z Warszawy, który utopii się d. 
żb. bm. W Szczercu w powiecie Lwowskim za­
paliła się 18. b. m. ściana jodnego domu i za- 
^‘ła małą dziewczynkę a chłopakowi jednemu 
z âmala nogę,

W Rohatynie i Warężu urządzili ur/.ę- 
Ulcy iluminację ua cześć hr. Gołucliowskiego.

—  P. Mór celi Sitarski Z Kańczugi otrzy­

mał stopień doktora praw na uniwersytęcij 
Jagiellońskim.

—-i Lubień jest w tym roku więcej uczę­
szczany niż był w osUtaich kilku latach, nawet 
więcej niż na to l.czyć mogli wlaścicielo tego zna- 
kom;togo zdroju kiedy urządzali w nirr. zakład 
kąpielowy. Najlepszym tego dowodem jest, że 
w tym roku niektórzy goście musieli dla braku 
umieszczenia powracać de domu i na późuiej
odłożyć swój pobyt w Lubiehiiu. Zakład ten za­
sługuje rzeczywiście ua wi^lcaeą uwagę uiż mu 
dotą 1 poświęcauo i gdyoy się nim zajmowano 
tak, jak to jest zwyczajem za granicą , mogłaby 
frekwencja wzróść na tysiące .gości z tyci. kilku­
set, którzy- tam dziś uczęszczają. Należy bowiem 
pamiętać, żo Lubioń jest . jeżeli nio najpilniejszą 
ze znanych wód siarczanych j ik.o posiadamy w 
Europie, to pewnie jedną z silnych bardzo.

—  Rok temu, pisze K r a j , jak dr. Retinger 
zaskarży! przed sąd p. Bóhma o obrazę czci na­
rodowości polskiej, Sąd chizanowski skazał p. 
Bóhina, jak wiadomo, ua sześć tygodni aresztu, 
a apolacja zmniojszyla tę kare na dwa tygodnie 
ścislogo arosztu. Na resurs tak dr. Retingera 
jak i p. Bólnna, potwierdzi! sąd najwyższy wy­
rok drugiej instancji. Wypadało zatem panu 
Bolimowi oasiedzmć karę. Pan Bóhrn jednak 
wyniósł się z Galicji i ukrył się w Czechach. 
Udało się jednak dr. Retingerowi odszukać go w 
Goding, odszukanomu doręczono wyrok trzociej 
instaucji. Pan Bohm jednak nio udał się do 
aresztu, alo wuiósl w tych dniach do tutejszej 
apelacji dwie prośby: jedną o wstizymanie kary, 
jak gdyby ta sprawa już rok się nie ciągła, a 
drugą prośbę o darowanie kary w 1 rodso łaski, 
jak gdyby już apelacja nie była zmniejszyła 
M ilderungswege) karę z 6 na 2 tygodnie

Ciekawi jesteśmy, jak długo bęazie wlekta 
się jeszcze ta sprawa i jak się zakończy.

—  W Wiedniu zostanie wkrótce otwarte gi­
mnazjum realne dla kobiet. Myśl założenia tej 
szkoły wyszła od miejscowego stowarzyszenia 
kobiet „Erauenerwerbwerein. 11 Fuudusze stówa 
rzyszenia togo powstały ze składek najdrobniej- ' 
szych. Skrzętnym zabiegom przełożonych stowa­
rzyszenia, żywemu współudziałowi, jaki znalazło 
stowarzyszenie w publiczności, zawdzięcza ono 
świotny swój rozwój. Zawiązywanie kego ro­
dzaju st 'Wa^zyszeń mogłoby być dobrodziejstwem 
wszędzie,

—  Średnia szKoia żeńska w Tarnowie
uzupełnioną -zostanie “  następującym roku szkol­
nym klasą czwartą.

W zakres toj szkoły wchodzą następujące 
nauki: rtligia, .języki polski, francuzki i niemiecki 
z odpowiednią literaturą; jeografia, historja 
polska, historja powszechna, matematyka, fizyka, 
historja naturalna, rysunki, kaligrafia, roboty rę­
czne, gimnastyka. Jako przedmioty nauki nad- 
obowiuzkowoj: język włoski, śpiew, stenografia.

Uczennice wstępujące nowo do tego zakładu, 
mają się poddać popisowi wstępnemu, którego 
wypadek okaże, czyli i do której kHsy mogą 
być przyjęte.

Każda uczennica płaci taksę wstępną w 
ilości 1 złr. i stałą opłatę szkolną, którą w ilo­
ści 4  złr. miesięcznio w pierwszych dniach 
każdego miesiąca w kancelarji dyrekcji złożyć 
należy.

Zapisy odbędą się dnia 30 . i 31 . sierpnia 
od godziny 14. uo 1 . w p iludnie i od godziny 
G. do 7. wieczorem, w iancelarji dyrekcji fw  
pomieszkaniu dyrektora.)

—  OdtiZWa. Dnia 10. kwietnia rb. pomiędzy
10  a 11 godziną przed północą wybuchł pożar 
w miasteczku Kozlowie.

Przy mocnym zachodnio-pOłnocnym wietrze 
byl ratunek wszelki prawie niemożliwym; zgo- 
r-ało 4 4  domów.

Szkoda wyrządzona wynosi 2 7 .5 0 0 , zabez­
pieczona zaś tylko 8 .3 0 0  zlr. Szkoda ta jest o 
tyle dotkliwszą, ie  wszyscy tym razem poszko­
dowani już w roku 1866  przoz pożar poszkodo 
wanymi zostali i że większa część tychże nie 
była w stanie spłacić długów, zaciągniętych na 
odbudowanie budynków mieszkalnych 1 gospodar­
czych.

Wmle rodzin znajduje się bez przytułku, 
pożywienia i odzieży, bo ledwo w koszulach ujść 
zdołali 1 płomieni.

Wychodząc x  zaaady ludzkości, podnoszę glos 
prosząc o współudział w niesieniu pomocy. Kaź 
dy datek dobruozynny, - złożony czy to w pienią­
dzach, czy też w płodach surowych jako to: zbo - 
że wszelkiego gatunku, przyuiesie ulgę pogorzel­
com i otrze Izę rozpaczy 1110 jednej rodzinie po­
zbawionej dachu i środków utrzymania.

stańmy więc jak jedeu mąż, jak dzieci 
wspólnej matki, nie usuwajmy się od obowiąz­
ków poczucia niedoli braci naszych, dowiodźiny 
naszą ofiarnością, ża cnoty przekazano nam spu­
ścizną praojców, zaszczepiły się w sorcacli na­
szych.

Składki przyjmuje zwierzchność gminna i 
komitet, ku wsparciu pogorzelców w Kozlowie.

W s z y s t k i e  r o d a k c j o  d z i e n n i k ó w  k r i j o w y c h  
u p r a s z a m  o p c w t o r z o u i e  n i m e j s z e j  o d e z w y .

W Kozlowie w ii poi 1 8 7 1 . _
Jeden 10 im ieniu u iclu

—  Podziękowanie. Komitet S a m b o r s k i e j
kasy zaliczkowej ma z a s z c z y t  złożyć p lnom : Wil-. 
hełmowi Kasparkowi i Józefowi Gędźniskiomu 
swoje najszczersze podziękowania ich pracę 
około zawiązania jiiorwszogo wzajeinuogo ,’owa- 
rzystwa zaliczkowego w Samborze, i niech Bóg 
Najwyższy błogosławi to Towarzystwo, by w cza­

sie stokrotne cwoct wydało, czego z serca ży­
czymy Ałun mi pana burmistrza, dr. Teodwa 
Szemeiowskiego „Szczęść Boże".

Sambor dnia 27 . lipce 1871 .
Z  tymczasowego komitetu pierwszego zali-

CkrKOwego Tcw wzajemnego w Samborce.
—  Wiedeńskie dzienniki niesłusznie spo- 

twafzyly p. A. Zassmara-Wyhowskiego donosząc, 
że tamtejsze władze bezpieczeństwa ansztow aiy  
go jakieś niehonorowe sprawy. Wszystko to jest 
nieprawdą. Czas  krakowski i my powtórzyliśmy 
to doniesienie, naturalnie nie mogąc wiedzieć 
przez ducha świętego co się tam we Wiedniu 
dzieje. W W andererze  z dnia 22. b. m. i w 
innych tamtejszych dziennikach znajdujemy je ­
dnak sprostowanie toj tak krzywdzącej dobrą sła ­
wę p. Zassmana-Wyhowskiego wiadomości. Pan 
Zassman - Wyhowski przybył do Wiednia z Pa 
ryża jako kapitan francuskiej ^ g 11 zagranicznej 
1 nie byl bynajmniej aresztowanym, ani też nie 
zmienia! nigdy swego nazwiska.

—  (Ja 0 . )  Z nad Swicy 25. lipca. Wieś 
Mizuń w starostwie Dolinskiem nr* fabryki wiel­
kie żelazne rządowe, jest ta c  rządowe leśnictwo, 
urząd parafialny, urząd gminny, szkoła ludowa, 
fabryka zapałek, jest to pierwszorzędne miejsce 
kąpielowe, żętyczne, z Mizunia idą i przychodzą 
korespondencje z całego świata, krótko mów.ąc, 
Mizuń jest miejscem bardzo zaludnionom, bar­
dzo handlowem —  i w  tem Mizuuiu nie ma 
poczty! To rzeczywiście zgroza, ażeby aż dc Wel- 
dziia 1 Mizunia aa pocztę posyłać, gdzie daleko 
trudniejsza przesyłka niż do Doliny. Otóż raczy 
szanowna redakcja przez niuiejizą koresponden­
cję uwagę rządu zwrócić, a może Bóg natchn.e 
dyrektora poczty, że zarządzi, by dla wygody 
bardzo licznej publiczności w miajscu w Mrzuniu 
poczta choćby jeanokonua zarządzoną została.

—  .Pomnik CbopOM. GV.em wniesie...a pa-
tmątiti ua cześc ko tup. iaytoM pianisty CLopena, 
utworzy! oję w Warszawie komitet, który powie­
rzył znanemu artyście-nseźbiarzowi; panu Bole- 
slawuwi Syrewiczowi wykonanie z marmuru ka- 
rafyysiciego, odpowieduiogo popiersia z p.odesta- 
lem, ozdobnym allegorj % muzyczną. {K u r. c.)

—  Doktorka, z  Z dr ich u donoszą do Pet. 
W iad .. że w ty c h . dmuch p. Bokowa broniła 
tam rozprawy ua stopień doktora medycyny, a- 
kuszerji i chirurgii. Po odczytaniu przez dozto- 
rautkę dobrze napisanej rozprawy, zabrał glos 
znany uc/.ony profesor p. Bokow, który wypo­
wiedział ..danie w kwcstji kobiet.

— Liczna zabitych w ostatniej wojnie.
Jeden podróżny, który niedawno oglądał pola 
bitwy pod Wórth i Giavolottb, twierdzi, iż rzeź 
w tych dwóch bitwach, była większa niż poda­
wano i może zam ieszona z zamiarem przez Niem­
ców. Plac boju pud GrzTelotte ma 5 lub 6 mil 
angielskich długości. Groby, albo prędzej prze 
kopy są rozrzucone na całej przestrzoni, i mużna 
liczyć 5 0  trupów na każdy. Jeden grób jednak- 
żs, który leży wprost prawego skrzydłu francu­
skiego w Saiat-Prival, zawiera 2 .5 0 0  ciał, a 
pomiędzy niemi tylko pięciu Francuzów. Pomnóż­
cie 2 .5 0 0  przez 10 będziecie mieli przybliżoną 
cyfrę Niemców, poległych pod Gravelotte. To 
obliczenie jest * jiródłs praskiego, podają je żoł­
nierze pruscy jpTlnującj grobów. Eoiespundeat 
ów przypuszcza, żą około 2 5 0 .0 0 0  ludzi zginęło 
z obu stron w bitWacfi i p.zez chorcty-f;Ua - ’•'

s— TAst u n en t lorda Seymoura margra­
biego of Herlford, został przedstawiony sąduWi 
królowej w Londynie; sama oplata skarbowi od 
sukcessji wynosi 5 0 0 .0 0 0  tun. st. (1 6  mil. zlr.) 
Lord Herlford zostawił każdemu z wykonawców 
swego testamentu sumę f 0 .0 0 0  funt. st. „za ich 
fatygę." Oprócz p. Richarda Waliace, ogólnego 
spadkobiercy, „w nagrodę za starania okołu -mat­
ki lorda podczas ciężkiej choroby," testament 
obejmuje kilka legatów i pensyj znaczuycb dla 
przyjaciół o«ebistych zmarłego lorda.

Farby anilinBW6, których szkodliwość dla 
zdrowia jest powszechnie wiadomą, mają jeszcze 
inną niebezpieczną stronę. B ir z .  W iad . dono­
szą, że dnia 15 zm., na stacji kolei War- 
szawsko-Petersburskiej w Petersburgu, wybuchnął 
pużar w składzie towarów, do którego od dni 
trzech nikt nie wchodził. Pożar wkrótce s t łu ­
miono. Pokazało się, że gorzały paki z jedwabiem, 
farbowanym aniliną, a  .Jącą własność zapalania 
się sama przez się podczas wielkich upałów.

—  P  Jan G"tZ, właściciel Okocim?, nabył 
w Czechach z zbiorów geognostycznych i skamie­
lin inspektora górniczego pana Mikscba 2.6ÓG 
sztuk minerałów, oznaczonych i w etykiety zao­
patrzonych, które pc 10U sztuk rozdziela między 
zakłady naukowe w kraju. Teu dowód przychyl 
ności dla szkól krajowjrch. zaslugującj ua szcze­
re uznanie, z przyjemnością pudajemy do wiado­
mości czytelników naszych. K r.

Z posiedzenia centralnej komisji staty­
stycznej, odbytego d. 8 . bm. wyjmujemy na­
stępne d an e: Na posiedzeniu Izby puglów ua 
du,u 1. kwietnia wypow.edz.anem było zdanie, 
że od roku 1857 —1869  ludność w niektórych 
krajach 1 królostwach monarchii austrjackiej 
zmniojszyć się miała, i 'Nkmio to rozpowszech­
niło się wszechstronnie, czuje się prozy- 
d hit kuiitroli statystycznej p. br. Ilohenbiichel- 
Henflar- obowiązanym skoustitować, że według 
rezultatów obliczenia ludności z r. 1 8 6 0  od ro- 
k Jo .:? , wję0 w przeciągu 12 lat od rokn

58  do roku 1869  wprawdzie w uioktórycn 
obw idach, locz nio w całej prowincji 
ciągu tego czaau ludności ubyl i,

wszędzie, chociaż w bardzo rozmaitym stosunku 
okazał ąje wzrost ludaosui,- miar owicie w Niż­
szym twlązku przyrost wynos; 22*72, w Galicji
17 ’ fjj Bukowin,e 12  0 5 , r  krajach pogra
mcfłP 11*73, w Dalmacji o 9 47 na wyższym 
Szlązku 9 68 , w Czechach 3 -01 , w Morawie o 
7.01, w Styrji o 7*05, w A.jslrji mŻ3iej wy­
nosi oprófc* ■  jednia i przedmieść o 4-77 (w łą­
cznie z Wiedniem i przedmieściami o 16*21) 
wAjstrjr wyzstej o 3 4 1 , w Tyrolu i Yorarlber- 
gu o 3-28, tr Salzburgu o J*16, |  Krainie o
2*51 a nareszcie w Karyntji o 1 1 3  procent. 
Dodaje uwagę, ze w krajach podkarpackich la -  
dność wzrosła najwięcej, gdy w krajach pod- 
alpejskich najmniej.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Tarnopol 27. lipca. Komisja techniczna zwie­

dziła dzisiaj cała, przestrzeń kolei żelaznej oa 
Zioczowa do Tarnopola i znalazła ją w bardzo 
dobrym stanie. Kolej będzie więc duia 1 . sier­
pnia otwartą dla przewozu osób.

na kolei Z roczowsko-Tarnopulskiej wy­
znaczają się do ładowania bydła rogatego stacje 
Zborów, Jezior ja  1 Tarnopol, gdzie ustanowiono 
oraj i komisja sanitarne do oglądania onegoż.

Co się niniejszem do powszechnej wiado­
mości podaje

WieaeA 27 . li^ca. (Spirytns). Ceuy spiry­
tusu ponownie spadają. Dziś notują przy bardzo 
stałym obrocie i bardzo jałowej tendencji pro 
dukt kartonany lub zbożowkę po 51  cenlóto za 
stopień. Tę samą cenę uzyckała i melassa, przeto 
oba artykuły w cenach dziś się już zrównały. 
Z powodu wieikicb zapasów i jeszcze większego 
dowozu, nie możni liczyć na przyszły miesiąu, 
aby sio ceny peduiosły,

D robna t p r z w i l i  pośledniejszych łfatupŁów 
soli. (Jestr. Qor. p is z j: „Powtórne zaprowi dze 
ma drobną) sprzedaży pośledniejszych gatunków  
soli po znacznie obnizoaych ceustcjr dla celów 
gospodarczych i rolniczychL r wyjątkiem soli dl-L 
bydła, którego Jię dwie Izb hauiljw ych  domaga, 
zdaje Się być dlatego niepotrzebnem, gdyż usta­
wo z duia 7. czerwca I 808  wcale nie zmienia 
cen dotychczasowy oh soli nanoiow ej, i  soli prze- 
zrftcżońej dla fabrykacji, i niemniej i warunkól 
dostawy.

„Tylko wyrób i sprzedaż soli dla bydła, zo­
stały przez ową ustawę za porozumieniem z wę- 
gierskiom miuisterstwem skarbu utrzymane, która 
ustawa, jako obopóln-e obowiązująca, judnostron- 
nie zniesioną być nie może; co się zas tyczy 
ceuy, wynosi ona obecnie 2 zlr. 48 ct. przeaię- 
ciowo ua cetnarze mniej jak przedtem.

„Dalsze zuiżeuie ceny o 2 zlr., czego cię 
zkądiuąd domagają, pociągnęłoby za sobą różni­
cę O 4 zlr. 43 cent. w. a. w porównaniu z ce­
ną przed 1, lipca i8t>3; w skutek tego zmniej­
szyłby się dochód ze .soli tak znacznie, iż mu- 
sianoby ubytek ten z jakiegoś innego źródła 
pokryć".

Doświadczenia poczynione przy pierw­
szym transporcie wotow w waponach sy- 
Sttmu Reidscta Y o lh w . Corr, donosi: Po 
zestawieniu rezultatów o pierwuej próbie trans­
portowania walów w rozmaitych rozacL wraz z 
karmieniem lnb bez niegc i eddaaiu bdobdaych

ścimy obszerniejsze sprawozdanie o tem grunto­
wne m — 4)0 na rłasnem  przypatrywaniu -się __
i na szczegółowych a nawet drobnostkowych sp o ­
strzeżeniach opartsm piśmie, a to teru więcej, 
ile że to pismo tylko w nielicznych egzempla­
rzach odbito, a powtóre, że dotyka sprawy nader - 
ważnej dla naszych stosunków krajowych."

Szkolą.
W^OCłaW dnia 27. lipca. Pszenica loco 

88 f. 91 rgr.;- żyto loco 84  f. 64  sgr.; ow.es 
loco 5 0  funt. 35  sgr.; rzepak loco 150  fuut. 
brutto 31 2  J/2 srg., olej rzepakowy loco cet. 1 3 'r’> , I  
tal. spirytus loco 1000  Trallesa T&1/* tai 
n a  sierpień 16 tal.

Szczecin dnia 27 . lipna. Pszerica loco 
^2000 f . 6 0  — 73 -tal-; ły„u loco pa 2000 f. 

49  tal^ olej rzepaków^ loco 27 tal., fpi- 
ij tn s  loco 80%  Trallesa 
minatkę w* sieupnin l 0 5/g talarów’.

17^4 tal.; na ter-

w prze- 
przeciwnie

Dyla na czele tej pierwszej esapeujeji w dnin 
27 . lipca w lowalacu ministerstwa rolnictwa dla 
orzeczauia swego o tych rezultatach i postano­
wienia o dalszych podobnych próbach.

W oły, które zupełn e nie były karmiuue 
podczas transportu, uzracily ze swej w agir6 '0 ( i . 
procont, pojone w Oświęcimie i kam ione 4 4 
proc trans] ortowane w wagonach ę/steidł We­
bera i karmione podczaa transportu ntraciiy z 
wagi su ej 4*07 pioc., w wagonach zaś R sidscu. 
transportowane i karmione tylko 1*7 procent. 
Najniekorzystuiej wypada stusunek przy trans­
portowaniu wołów w wagonach Webera, pocho­
dzić od ma zrąc ze ź wierzę ta nstawioue są w 
tych wagonach m. popizek, przez co prawidłowy 
proces trawienia utiuduionym jest bardzo wśród 
jazdy. Pierwsza pióba transportowania odbyła 
się przy ciep.e 1 0 —12 stopn i bardzo cichej 
pow ietrzni, teraz chce komisja pisedsięwziąć 
transport wśród większych upałów, przez co po­
żytek napawania i karmieuia tym dosadnie; uw i­
docznić się powinien. W tym celu spoiządzają 
już w fabryce maszyn i waguuów w Sftnmer.jgn 
zupełnie newy wag .u podług systemu Roids-ha.

—  O u k o t a d  p rze m y ilu w y c h  i handlo  
w y ch . 8 °. 91 stron, bp awezdanie dr. Rprols 
Benouiegó, przedłożone komisji lwowskiej szkoły 
przemysłowej. Geneza tego cennego pism? jest 
następująca. P. Ben iui, profesor tutejszej wyż­
szej szkoły realnej, wyjeżdżał za zezwoleniem 
Rady szkolnej krajowej i poparciom W ydziału  
krajowego wraz z dr. Zygmuntom Samolewiczeiu, 
pr Resorem tutejszego gimuazjuin Franciszka Jó­
zefa, dla wyższego wykształcenia się do Niemiec, 
m.ańowicie do Berlina. Będąc sam i czloukiem 
komisji tutejszej szkoły przemysłowej i oraz jej 
profesorem —  nu łyczeu.e jednogo z członków 
komisji stućjował urządzenie zagraniczpych szkuł 
przemysłowych i hiudlnwych —  • zdaje niniej­
szem oprawo o tych instytucjach. Cała rzecz 
^zieli s>ę na trzy ooęści. Cześć I. mówi o szk o­
łach przemysłowych; Część II. o szkołach han­
dlowych; Część III. zamierzcza uwagi o obeeuej 
organizacji lwowskiej szkoły przemysłowej.

„W jednym .ajbliiszych numerów zamie

n r z ę d o w i k .
W yciąg z  D ziennika urzędowego G azety  

BwowsKiej z d. 21. lipca 
Edyhta. Są 4 krajowy w Krakuw.e i t t o  1 1 . 

lipca do ł. l l . l O s  zawiadamia spadkobierców 
l .  p.- Michała Błędowskiego, t e  przeciw mm Mi­
kołaj Ant. Gąsiorowski i Morjanna Popiel pozew 
wnieśli o ntrzym aj‘e przedawnienia piawa pto 
sumy 132 z ł.. 15 at. Kur. Jr. Wyro ,ek. Sąd 
krajowy w Krakowie dtto 12. lipca do 1. 13 3 3 9  
podaj; do wiadomości iż Wojciech Kuciński ja ­
ko cierpiący na chorobę niedołęstwa umysłowego 
(umentia) uznany został, i że mu kur. w oso­
bie Wincentego Wołfa ustanowiono. Sąd obw. 
w Tarnopolu dtto 30. czerwca do 1. 7 6 7 0  0- 
znajmia, iż na iądame p. Rypsyny Piątkiewiczo- 
waj pto 70 0  złr. z 6% odsetkami przymnsowa 
apradaż realności pod 1. 789 w rparnopolu p. 
Wmceutegu Hermak.ewicza własnej dozwoloną 
EOtiałi. -w ten minie dnia 31. sierpnia. Sąd pow. 
Fi "Ci i cprzedaje 15 . września real. pod nr. 491  
w Kęt .eh, Fraotazka Wiinderera własną, na 
rzecz p. Karji Lowczyńskiej pto 350  zlr. i ko- 
ozUaui 4 4  złr. w. a. Sąd pow. w Rohatynie 
gpnedąj_ roakioać pod 1. k. 346  własność byłe­
go poniriuistrza w Rohatynie, p. Wincentego Ma- 
harewiua plo kwoty skarbów, pocztowemu nale- 
«ąoej się 871 złr. 8C centów. Termin 30. sier­
pnia. 27. września i 25 . października. Ceua wy- 
woiauia 1 .500  zir. Kur. c . k. notarjusz p. Win­
centy Knlazioincsi z Rohatyna.

Telegramy Gazety Narodowej.
P a r y ż  23. lipca. Do zbadania 

kwesuji pożyczki zwołano Radę gminną na 
dzień 4 sierpnia.

Lomś^ja wysadzona do organ1 zacj. 
armii„ przy,.ęła prawie'jednogłośnie zasa­
dy nowej ustawy wojskowej, według któ­
rych każdy od lat 20 do 40  obowiązany 
jest bez wyjątku do służby wojskowej. 
Wojskowi w czynnej służbie nie mogą 
wykonywań prawa wyborczugo.

B z y m  28. lipca. Trzynastu bisku­
pów wigierskich nadesłało oświadczenie,

, - de.jłsok^r i»ejS|w jp t  jgtczą?n(j niprH" J^fiifenaf^ Jłó^m Ał iMuu^iJoW- -^a^toekiej.
ate pibrwotuej fićhwaiy u ięsbtua łom isjt, która "  —  '•  ”  -

L w i w, z Izby handlowej 
dnia 28, lipca.

Q . Akcje za a/.tnkę. 
Kolij gal. Karola Ludwlba 

„ 1 wow.-Czern Jassy
Badku hip. gal z wpł. 50'’/o 

„ krajów, z wpł. 40" 0 
II. L isty zast. za 100 zl. 
Tow. kred. gal. 5°/p w. a. 
Tow. kred. gal. 4°/„ w. a. 
Banku hi.iot. gal. 6°/0 
Gal. zal ł. krod. włość.

III. Obligl za 100 zlr. 
Indemnizacyjne ,-ilic.
Poi. głod. z r. 1866 po 7“,0 

IY. Monaty.
Dukat holcnderoki 

'Dukat cesarski 
Napcleoudor 
Pór iinperj.J rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro 

Wiedeń d. 26. ód ca. 
“apiery państwa aastr. 
5«/“ rauta austr. w. a.

» u „ srebrem 
Poijozka ost. i  r. 1839

płaci J żądają 
złr. wal. a.

1
248 S5;24° 25
'174 25] 175 25
121 00 123 00
00 00 70 00

84 75 85 25
75 25 75 75
89 75 yO 25
90 75 91 75

75 20 75 70
00 00 00 00

u 77 5 84
5 81 5 87
9 75 9 83

lu 00 10 15
l 9.0 1 96
1 62 1 63
1 83 1 84

121 25 122 50

59 40 59 50
69 00 b9 10

297 bO 298 50

Pożyczka loter. z fi 1854
1860 
1864

„ pouatk. z r. 1864 
Li:sty za. tawne duiuon. 
Oblig. indewuiz. gal.

„ „ buków.
Akcje bankcwe. 

4uglo-au»arjackii 
Gentralny tank 
Kredytowy zakład 
Franko-Ausirjackie v 
Galie dla handlu i przem. 
Gencralbank
Hipoteczny bauk galicyjs 
krajowy bauk galicyjski 
Narodowy bank austrjaoki 
Vereinsbank 

ALeje przemysłom e 
Budowniaz. Towarz. austr. 
Borysł. Tetrul. Co np. 
Forstpr. Hand. GeselL

ikcije Lełejuwe.
^ lfoldzka 
Karola Lu lwika 
Północt i Ferdynanda 
Fronc lizka Jozefa

95 0J| 95 50 
103 JO 103 75 
132 50,132 75 
000 00 00 0*J 
124 25] 124 75 
75 00 75 50

iząrngą
zlr. wal. a.

73 75

252 25 
r>l 90 

281 60 
119 70] 
KX) 00 
.91 00 

136 00 
00 O

74 25

252 50 
58 00 

281 80 
119 90 
100 00 
y l 50 

136 cO 
00 00

767 LKJ 769 pO
108 25

82 50 
00 00 
33 2

177 25 
248 00 248 50 
zuo oo,JIM 00 
202 23 202 75

108 OC

82 30 
00 00 
32 75

177 00

Lwowsko-Czeruiow. Jassy
Rudolfa
Siedmiogrudzka
Staatsbahn
Południowa
Tramway wied.
Łupkowska
Węgierska północno wsch- 

if wachudnia 
Listy za sj av n i.

Tow. kred. ziem.’ gai 4'/0
, » u •• 5%

Bank uar. austr. 5°/0 m. k
>■ u „ b'% w. a

Bodencredit srekrz? 5°;, 
„  w. a. 5";o 
Kol. obi. z pler. 5°/» 

i wo) od p. d.( prc. srebr. 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Lndwika dawn.

„ „ z r. 186

RudoLa

płacą 'iądą’ą 
zlr. wal. a.

174 50 175 oo s
162 00 >62 50
170 00 170 501
119 00 419 50
176 05 1 7 7 0 0 (
213 25 213 751
165 00 >60 50 (
162 00 162 50 i
84 5 85 001

9° 00 90 50
91 00 91 50
75 75 76 25
84 00 84 00

. 96 54. 96 70

. 92 00 92 60
106 30 106 60
87 00 87 25

)
91 10 91 30

105 r.o 105 75
106 75 107 50

7 101 00 101 50
7 91 1C 91 30
. t ł iy 84 20

91 10 91 30

/-acnoauia 
Slłbiety sowa

aStfn&S* '■
l urdyuanda półnoen. m. f  

n u ,  w. a.
"opiery l^ter: J*« 

Losy Zakładu kredytowago 
k Rudolfa 
B Stanisławowskie
„ Keghwich 
,  hr. Palfy 
.  ks. gaim 
„ hr. 8( . Ger -i 
, ks Ysindis Ugratz.
„  W ahf iH n  
„ ks Kla.y

Dewizy (3- miesięczne.) 
Umiiiug 100 mark. b 
sryz lUU frank, 
ondjn UC f t  szter.

-n u . ltw  o t e . . p N

płacą żądają
iłr. wal. a.

89 90 90 li)
-08 51 109 50
138 25 138 75

% 21 96 50
102 53 103 ią)

92 60 92 80
90 75 91 25
87 00 87 75

177 00 177 56
15 00 15 (NI
28 00 3u 00
lh 00 17 00
29 00 30 00
39 00 40 00
23 Ol 30 00
21 50 22 ÓO
23 09 24 00
38 00 39 00

93 80 90 80
48 15 45 25

122 70 122 86
103 50 103 5ti

D rezno )J8. lipca. £ról przjjął 
dymidję ministra wyznań larona Falken- 
sieina.

Crzyjeunali do Lwowa d. 2S. lipca.

Hotel ZoriS SUaisiaw hr. Dzieduszycki 
i  Gwoi«ća, Dtanisław Brykczydski z Diatycz, 
Anna księżna balscł z Jass, Ewelina hr. Mni- 
siek r Moskwy, Albert Broen z Paryża.

Hotel Europe]ski: Bolesiaw Zakie z 0 -  
Btrowa.

H otel L ć n] i  Dr. Aleksander lotti z 
Czerniowiec, Szymon Michaelir z Mirchan, Ignacy 
Reinhard z W itdnia.

H otel W arez iiw slti: Karol Zas adzki z
Potoki.

H otel A ngielsk i: Maciej Wani.ik z W ie­
dnia, Grzegorz Jakuoeny z Kapa izyu.ee, Witolt 
StariyńBki z Glęboczka, Jan Torosiewicz z Pol- 

■tw7 , Feliks Straż z Ozarnoszowic.
tfdku pod idfetkiein" Franciszek Ma- 

nar^yńakl z Brzeżan.

Pociągi kolejowe na głównym dworcu
IL a ro lff, L u d w i k a .

(Podług zegaru lwowskiego.)
Odchodzą ze Lwowa do Krakowa g. 3 m. 30  r.

» » ® u ® n 42 r,
i? n » « 8
„  u do Czerniowiec „  8

a 12

Przychodzą

do Brod. i Zlocz.

z Krak do Lwowa

z Czerniowiec
T)

z Brod. i Zlocz.

a 8 
» 11 
-  7
„ fc
a U  
„ <
a 2
.  7
. 2

7 w. 
32 r. 
20 w. 
5 2  r. 
50  w. 
37 r.
—  w.
—  w.
—  r. 
3 0  w. 
24 w. 
50  w.

Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej
P o d z L l B C Z e .

(P td łn g  zeearu lwowskiego.)
Odchodzą dc Brodów i Złoczowa g. 9 m. 11 r.

w » ■* n 12 „ 12 w.
Przychodzą do Lw. I Brod. i zlucz. „ 2 „ 19 w.

* u u * 6 „ 53  w.

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnia 2 8 . lipca 1871  

godzina 2 min. —  popołudniu.
Wieaen. Akcje franko-austr. 1 2 0 .2 0 . W ę­

gierska kredyt. 1 1 1 .5 0 . /juglo-austr. 2 5 5 .6 0 .  
Unionshank 2 6 7 .3 0 . Kolei Karola Lud. 2 4 8 .5 0 . 
kolei siedmiogr. 1 70  7t>. Kole; poludn. 1 8 0 .1 0 . 
kolei Alfłhda 1 7 7 .0 0 . Kole1 Elżbiety 2 2 1 .0 0 . 
Kolei lwowsko-czerniow. J 74 5 0 . Węg. Noruost 
1 6 2 .0 0  Kolei północuuj 2 1 3 .2 5  Kołe" Rudolfa 
1 6 2 .2 5 . Węgierska Ostbahi; 8 4 .7 5 . Itadomnizacje 
galicyjskie 7 5 .2 5 . Losy z roku la 6 4  x 3 2 .5 0 . 
Usposobieiiie; mocne



Do sprzedania folwark
w Michalczu na Bukowinę > jedną milę od 
Czerniowicc oddalony, skia.uający się z 70 fa- 
lecz dobrego gruntu doiuinikalnego z zabudo­
waniami mieszka! nemi i gospodarczemi, jako- 
też należącym do tego lasem spólnym i spól-' W ciągu roku wyjdzie 10 -  13 książeczek
na tłoka czyli pa-wiskiem. lobejmujmując„ 40 arkujzy druku tegoż samego

Bliższ i wiadomość u adwokata Dra Mar-(formatu, jik ich poprzedziły. 2585 2—2

Zabro^Żbnie' dó p izędplaty  
n& ilu s tro w a n e  kćsi^żeczki

n i a  l u d o w a
na r. 1871.

kiewiczh w Czcrniowcacb. 2618 2 - 3

Zęby i Szczęki
pod wszelkienr wzglądami pode one do na­
turalnych, zupełnie przydatno do m iwle- 

nia i pizeżuwania, wstawia bez bólu.

I 3Ó1 zębów
usuwa przez ubezwładnienie nerwów, a 
zęby zlotem lub masą, do zębów podobną 

plombuj'- 2524 4—?

D en tysta  J. W EISS, b y ły
asystent dr .Bardacha w Wiedniu.

Obecnie zamieszkały we Lwowie ulicą. 
Halicka, 1. 232 naprzeciw katedry.

Cena prenumetacyjna rocznie z przesyłkę 
.pocztową 4 zlr. 20 <it. Listy z pbniądzmi 
'przesyłać -należy pod adresom : A. Nowolecki 
(Wydawnictwo czytelni Indowej w Krakowie

ESSEKCJA
z  S a l s a p a i  y t i  C o l b e r t .

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­
szych środków roślinnych, Krew czyszczących, 
w chorobach ziego przymiotu (syfilicznycłąj, T K A  w każdym zawodzie, poszukuje miejsca, 
zanieczyszczenia krwi i wyrzutach na ciele. f m posiadajmy uzdol-

1. O ^ l E R Ż i t  W  kilka mniejszych i wiek 
(szych zaraz do wypuszczania jeszcze z tego- 
'roc;,nen,f zbflraf&i.
I 2. B O l I K t  I \  I l i .  bardzo uzdoln.jny 
Iwydobywający jak największe korzyści dlawła 
Iściciela, przytem fabrykant drożdży, poszukuje 
'umieszczenia w większym skaron.
I 3. Bardzo uzdolniony B5KĄIvC!A wydo 
bywający z tego produstu wielkie zyski, po 
jszukuje umieszczenia, pszezclnictw, także 10 
iznmi i jest ze wszech miar do zalecenia. Kau 
cję jeźli tego potrzeba jest w stanie ziożyć.

1. Sa uo sprzedania większe i mniejsze 
jO O IS ItA  o różnych cenach z lasem między 
..niemi i folwarok przy. szosie o 4u0 morgach 
pola ornego, 50 dobrego tftsu, propinacją 100 
ztr. wynoszącą, osobny korpus, blicko miasta 
Stanisławowa za cenę umiarkowaną 21.000 zlr

5. J . l S  dębowy do sprzedanie, jirzy szo­
sie, nicdoleko spłuwnej rzeki 90 nnrgow 
w sześciu latact w równych spłatach pokOOzl 
morg do kJUpienia.

6. Bui dzo uzdolniona G l '  W U H  Si 1 IV

H f
nienie zupęlne do stawiania, regulowania wszelMetoda użycia w polskim języku

Dostać można w Paryżu w aj.tece pana 
Colbert w passażu Lolbert, nr. 7. et .8. ,-r 
Skład główny dla Królestwa Polskiego u pp 
Gallego i L. Spissa w Warszawie, we Lwowie 
u pai-a Piotra Mikolascha, w Krakowie • n pi-jdwacyjhe posiada
n C auozyńskirgo t  w Brudach w apt»i< Bliższa wiadon.oić w Ajencji Lubina PreyefJ 
Kuraka. 2402 16— 30 w Stanisławowie. 2607 3

-i.

kich maszy.i mlocarnianycL, parowych, ml, 
nów wodnych, maszyn kolejowycn i innych 
szuku pomieszczenia w większym skarbie, od­
powiednie zaświadczenia i atestata rckomen

A .  R I X
ofiaruje swym Szanownym odbiorcom i rozsyła  na 
ła skaw e  pisemne zamówienia następuj a ce nowe 

w y n a laz k i :
C e b u l ę  n a  b r o d ę .
łygych miejscach ęyszna brod^ otrzymać. Poręczenie 
je s t  do tego stopnia  pewnetn, źe w fazie bezskutecz­
ności zwraca  się pieniądze.

poręczony środek,  aby w przeciągu 
I t tO A U .Ł lJ J .O j ' 12 ani na zawsze zn iknęły  piegi, 
plamy żółciowe, chrostki  itp. 1 orygin. pa laec ik  Me- 
luzine PO ct. z przepisem użycia.

Proszek ua pot, aK L p £ l.v°l
W Q m i r i n + T r  najbie lsze zęby. Najlepszy sro- 

O  m i U U i y  dok na a^by Za. pomocą tego 
środka nawet czarne zeby będa w 3 minutach najbiel­
sze i najczystsze, o sad‘kamienny i nieprzyjemna woń 
natychmiast  usuniętą . 1 pakiet 45 c.
E f o , -  m l l f W  P a lu  kroplami tegocter i,
■“ vt>X i lo p  l U U l / l l y   ̂ można najw iększa liczbę 
tych przykrych owadów natychmiast wytępić.* 1 fla­
kon 25 ct.
Olejek orzeet owy
gniecionych zielonych łupin orzechowych , nadaje 
każdemu jasnemu włosowi ciemna barwę.  1 flakon 
25 centów.
Lakier na meble.,
ble w pokoju i zas tępuje  politurę.

Elektryczne szczoteczki do zębów
4 3  ą w it ń w .

W *  Powyższe przedmioty jedynie tylko można do­
stać u la brykania  pana   2308 5—12

Antoniego R ixa,
w  W ie d n in  Praterstrassb Nr. 16

i możemy^te pożyłeezne a r tyku ły  * własnego 
doświadczenia każdemu polecić.

O. k. uprz.

K a r o l a
Ltolei i>aj. 

I ^ I J D W I K A

O g ł o s z e n i e .

B A N D A Ż E
Elektro - medyczne.

Wynalezione Pa. Marie Doktor:, za­
mieszkałego jirzj ulicy de Parhre Sec, 44 który 
ot.zyn.ał brewet wynalazku na lat 15: leczą 
redykaliiie wszejjMB i-uptury i kiły.

Prawdziwe flpUaże znajdują się w Krako 
wie w aptece p, Ti'il(uczyiukLego; we Lwowie 

3 IW aptece p Mikolasclia. 2401 6—?!
y ^ rrr -r^— - ~ m -----------------------------------------—----

a *  o <sUJ +3 r-J CO ci ***3 te<X>
B .n ®
c5 ja«  «  u

•2“3 a ^
'c rt,S5 i  "S sa S 
n k
*  a

£ biD03a

Część kolei żelaznej ze ZioCZOWa do T arn op o la , 
która dotychczas tylko dla przewozu towarów otwartą
była, zostanie otwartą

a dniem 1. sierpnia 1871 r.
także dla osób, pakunków i przesyłek po­
spiesznych.

Osoby, pakunki i przesyłki pospieszne przyjmo­
wane będą w stacjach : ?(UChów, Zborów, JCMiĆma,, 
Hlabackiek wielki i Tarnopol wedle ogłoszonych 
postanowień i taryf, tudzież ogłoszonego rozkładu jazdy 
z dnia 1. grudnia 1870,

Lwów dnia 80. lipca 1871

DYREKCJA RUCHU2630 9 - 2

Założony w roku 1839.

WĘT" Główny skład spedycyjny: w aptece pod Bocianem w Wiednia.
Proszę zwrjcó uwaagę : Każde puaełKo przezemnu wyrabianycn proszków Seidlickich i każdy proszek jedną dozę zawierający dla rozróż­

nienia oa podobnym innych wyrobów opatrzonym jest moją maraa oonron,.
Cena jednego oryylMfoega pudełka I złr. wraz z opisem w "różnych językach.

Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy zozmaltemi środkami domowerni pierwsze miejsce, co 
stwierdzają ze wszjstkich krajów państw i au'Vjjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynieniu. Szczególnie z pomyślnym rezultatom 
dają się one zastosować w leczeniu zamulenia i satkania ciahi , niestrawności i zgadze , dalej w kurczach , cierpienia nerek , nerwowym 
holu głowy, uderzeniu Lrwi, reumatycznych afekcjach, hyaterji, bypochondrji, skłonności Jo wymiotów i t. p.

Skłaa tego proszku utrzymują,:
m  LWOWIE K  Be.liner. Z Riidkera, Klhli.a Wwa, K. Sdinbath, F W. Królikowski

N
Majątek włs. 2 ’/4 miliona zlr.

U

Zakład dla zapewnimia kapitałów i rent na podstaiijjjĄirzajcniności, w W IE D N IU .

w B ia łe j Bi icliart apt.,
,, F o l a p t

„ t J Bergbr 
„ Jlrzezanaih  Zminkowuli,
,, BrocLich Ed. Lisica ap.,
„ „ BL Grlionspann, ap.,

„ M. S. Francoj,
„ Chodorome Z. J. Krynicki,
,, Czerniowcach ot, Agopsowito, 
„ Brzozowski,
„ Cztr,.iowcach Ig. Sołmireh,

w Lobrom lu  A. Grotowski, ap., 
„ Drohobyczu Kleczkowski,
„ G linia,wuch Hełm ąpt.,
„ h u sia tyn ie  A. Sadfcłbergc-r,
„ Nawarowie L. Lachowicz, ap., 
„ Kałuszu  Buchalski,' >.
„ „ Rziczyóśk:, ,
h K olom yji Daw. Kramer,
„ Krakowie  Ir. Sawiąsewski ap., 
„ „ JM. Jaw jłnicki,
,, '* j , * . ' ' “Józef Jann ,v

W K rah/w ie  Józef Tiauczyński,
„ Lim anow ie  Ant. Haller, ap.
„ N owym  S ączu Kosterkrewi- 

czowa wdowa,
„ Nowym 1 ary .t C. Laur,
„ Podgórzu S. cłchletihgei,

,.0. fk zew yślw  Alaidetschka,
„ <:,i E. JfacL-ląlfi, , jt

. „ R u szo u iit J, Schaittei i sp.,
,, Samborze Kiiegśeiseti,

-ę yKol- A> T TebcWni-iłin

w SlaA islaw pw icStecher-Sebe.litz 
„  S tr y j u ,  K. Krzyżanowski,
„ Suczauiic E. Botozat,
„ Tarnopolu  k Morąwetz,
„ ,<j C. Bucnelt,
„  Tarnąwie W. T. A . Wielogórski 
„ Tt oclowizach E. Fóltin, 
y,- .Zulęszczykaeh J, Kodrębski,
„ jZlmraęu N. Suasermaun, 

Złoczowie 0  Fudeirhóclit,
, Ż ott u Jul* Kablik.

J c : l ie r * j f l ln a  1. L ł..*jc. Z a l i  l u d u  * dla Galicji i Bukowiny we Lwowie poo I 156 przyjmuje bez*
pośrednio i przez swe Ajencje w Krakowie, Stanisławów :e, Brodach i reszty większych miast — wnioski na ubezpieczenie, daje opjaśnienia 
i wszelkie odnośne infoimacje, doręcza statuta i prospekta. 2597 2—2

PowyŁze firmy przyjmują, takie zamówienia na

p raw d ziw y  olej trap ow y A w ątrob y  uuętiusowej,
najczyjtLzy i p^jAkrti»czniejs^y gatnneL tranu lekarskiego w B  e t  g e  n w HorwegL 

Prawdziwy olej tranowy z wątroby naiętusowei. uz, w i *i« * nwjlbpstiyra skutkiem "w słabościdch piersiowych } plucowych w szkorbu­
tach i slaoościacb B a c h i t i s .  Leczy nijzastatm lsze cietpimńa ;Mxfagfyfzuoii reumatyczne, również jwk i cbiunicząe wyrzuty skóry.

Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze Wszjstkjrli innych, olejów rybich, nie zawiera ża.L.yA jakichkolwiek chemicznych (Lmie- 
szek znajdu się We flaszkach w tym samym skutecznym stenie jak go natura wydala.
1*~ Każda flaszka, dla lóżnicy oJ inny u gatunków tranu wątrobianego, jpatrżcna jest moją marką ochraniającą i moim poapioem * 4  

2410 5 —'i Gent-butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcją ożywania.
A., n o l ł ,  aptekarz i. fabrykant wyrobow cnomlcznvch w Wiedniu..

Podstawy Zakładu.
Zakład „Janusa11 polega :

1) na podstawie wzajemriusci , przezco zabez­
pieczenie jednego członka gwarantowanem 
jest przez resztę członków w ogóle, a mia­
nowicie przez wszystkim członkom wspól­
ny majątek Zakładu , wynosza-y z końcem 
r 1870: 2,250.4 o4 zfr.

2) na bnzplatuym zarządzie przez swych człon­
ków

3) na jawności Zarządu.

Fundusze Zakładu
1) fundusz ylówny (rezerwa wpłat) 1,076.079 zł.
2) fundusz bezpieczeństwa (rezerwa zysków) :
3) Tunausz rezewow] : 170A la  zlr. Do końca 

r 1870 liczył Zakład do 20 tysięcy człon­
ków t. j. zabezpieczonych, wypłacono kapi­
tałów i rent tytułem zabezpieczenia: 
2,971. 467 zlr. — a jako'całkowite zyski 
Zakładu rozdzielono między ubezpieczonych 
do pół miliona ztr. w. a.

Sprzedaż zboża nu zasiewy
z zarządu dóbr Vosendorf

w  n a & z y c h  o p l ą b o w a u j o h  n o r k ą r h  o y j g i u w l u y c h .  Takowe od­
syła z Wiednia p. F i u .  r  ł i a n u e i  n a « . iu n  w  W l e d n t u :

r.nerzyca
P s z e n i c a : Florjańska, zimowa, wąsata, wybożny i wydatny gatunek, wytrwała 9 złr 
Żyto : arabskie, wysokie, bardzo plenne, kłosy długie .

probstejskie, znany i porządany gatunek , . . .
jare . . . . . .  . . .

J ę c z i i l t e A f  probscejjki, wiettm-zmrnAi^, pi^kn, gatiUek ,
C heyaller, znany i wytrwały gatunek i .1 . , .

O w ies : probstej.ki, wielko-ziaruisty, doskonały .( .
angielski Hopetown, grnbo-ziarnisty świeży gatunek godny polecenia 

Wszj . A le te gatunki są czelne i wagi doskonalej.
Zamówienia uprasza się adresować do. Eifler A COffiy , Saainenhaiidlung iu Wien 

który trudni się ekspedycją. 2562 3—3 / w r .a .l d ó b r  Tftsem lorf.

7 :  
7 j
u bęi.
G *
5 „

5
6 „

. 1 .  Z .  I  j l i c l y i ,
D e i i o y s t a ,

p r z j  placu  H alick im  pod 1. 1. na 1. p ię trze  
obok b u iu w li oanku h ipotecznego,

Ms ą i i ł c z y t  nlBicj»zcm poilhć do wiadomości, żc swoje 
A t e l i e  z a o p a t r z y !  w i i a j i i o w s z ^  a p a r a t y  i  i n s t r u m e n t a ,  

i askntććzńia  mianowicie :
Operacje,
Osadzenie pojedynczych sztu­
cznych z^bow i całych szczęk
n a  z ł o c i e ,  p l a t y n i e  i k a u c z u k u ,  z w s z e l k ą  e l e g a n c y ą  
idie do  r o z r ó ż n io o j i a  d d  p r a w d z i w y c h  do żiycin z u p e ł ­
n ie  u ż y t e c z n y c h ,  t u d z i e ż
P l h l Y l h v  k cz  ^°., u  * I o t e i n ,  p l a t y n a  i i n n e m i  k o m -  
X. X A j i .L i .y jy  ? p o z y c j a m i  n a d m i e n i a j ą c ,  że  u s t a n o w i ł 1

c e u y  r c z m a i Ł f l ,
ahy i mniej zamożnym umoż.cbnie korzystanie z do- 
broczynnych tych wynąl^zk6w. 4—?

Tylko jeszcze krótki czas.

W ie lka  rzetelna wyprzedaż
Towarów Alpacca i sreber chińskich

z pierwszej iabryki wiedeńskiej.
A d r e s : A n  d ie  ers te  W ie n e r  A lp a c c a  u  C h in ia s i lb tr w a a r e n -F u b r ik .  

N icd cr la g e , W ie n , S ta d t ,  F r e is u n jc rg a s se  N r  .9.
(n ii c li s t d er G ol d sc lim  i d sg  a s u e.)

C e n n i k :
Za prawdziwe i trwale posrebrzenie lOletni.i gwarancja.
Ł y żk i tuzin

„ z podwój nem posrebrzeniem Ldletoiagwaraucja „
Łyżeczk i d  I k aw y  „
Ł y żk i ,lziecien<-e lu b  d c .c ro w c  „
W o ż ę  S t o ł o w e  z trzonkiem do odśiubowania, przezco 

ostrze nie wypada . . . . .  „
G ra b k i stoloweztrzonkiemdoodórubowania, przezco 

OoL-ze nie wypada . . . . .  „
G ra b k i stołowe z metalu . „

,, ciężkie . „
G ra o k i deserow e z m et»lu  „
Aoże d e s e r o w e ........................................ „
G ra b k i deserow e n
C h o c h le ............................ . .
Chochle do  iiileka lu b  Śm ietanki ■ n 
Sztućce do sa ła ty  • Para
G opatk i do  tortów lu b  ryb  szuka
Podstaw ki na n o ż e ...............................................tuzu
P iep r^n iezk i i solnłc/-ki . . .  »
P iep rzn iczk i ze szklą lub metalu sztuka
C i t k r o w n ic z k i ....................................  „
S itka  do h . rbuty do zawieszania lub do postawienia „
Szczypcz jk i do  euKru . . . .  „
M iseczki n a  cu k ier Uh » en k łeru iczk i

ze zamkiem...............................................................  „
\ e s e s e r y  n a  o c e t  i  o l i w ę  sztuka

•i n n n 0 4 pizedzialkacb,
na ocet, oliwę musztardę i cukii r „

K oszyk i na c h l e b .....................................„
L ich tarze  Stołowe, najuowszj fason srebrny para 

„ n „ gładkiego fasonu „
K a n d c  l a b r y  n * 2, 3, 4. 5 świec . . .
T ace  gi idkie 8 ' zlr. 2 50, 10 ' zl 3.50, 12" zl. ł-50.

14 zlr za sztukę.
7  m  A t r r i  O  Ti 1 3 . Ua.kasetki i innego nMzaju roboty wyrzenane zala- 
lf . . l i i l i U  W  i  L l i i i *  twiają ślę skutecznie, najtaniej i nrtociągu 24 go- 
Iziu, i w takich wypadkach uprasza się o zadatek w pieniądzach. Wyrżnięcie
litery, jukiewkolwiek pismem liczy się b ct. Wvsylki za pobraniem oocztowem, opa- 
1 ■ wanie bezpłatnie. Towary, któreby się nie podobały bedą wymieniony. Oprócz po­
wyższych towarów znajduje się wielki wybór nakryć sto i >w jcli, herbacianych  
lub  kaw ow ych, tud zież  to a lety , sp rzęty  do o ch łod zen ia  flaszek, rów nież narzą­
dów do kaw iarń  i trakcjern i.

O łaskawe zlecenia uprasza powyższa fa b ry k a  2568 2 —18

Kocioł parowy
gorzelniany do sprzedali ia w Stłu jiw iS  BI 
szh wiadomość w Zarządzie dóbr tych. 2-

Ces. król. uprzyw. galicyjsK1

Z u l t ł i i i l  k r e d y t o w y  w ł o ś c i a ń s k i

wydaje we Lwowie i przez swoje kasy po powiatach w kraju

ASYGNACJE KASOWE
5 procentowe » lO dniowym terminem wypowiedzenia i
®  55 55 55 55 55

Również liabyc można w zakładzie i w kasach powiatowych

L I H T 1  K  A  S T A W I E
z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  w ł o ś c i a ń s k i e g o

w sztukach po 1 0 0 ,  5 0 0  1 lO O O 7̂ 1- wat- aust>'- 

które przynoszą prócz stałych 6 % , także i d y w i d e n d ę ,  a wylosowane będą w przećiągu l a f  p i ę t n a s t u .

2453 5 ? Ł>yrelcej a.

po Jo
siny— 1 0 .- 12.— 14.—
1 4 . - 15 — 16.— ł7, -
3.56 5.50 6.— 7.—
5 . - — 11.— 11.50

6.50 10. - L 2.- 11 —

6.50 10.— 12.— 14—'
7. - 10: ^ 1 2 .- * 1—

14.— 15. - 16.— 17.—

r>.— 7.— 9— I ł -
r> — 7 . - Tl.— l l -
2 . - 3 . - 4.50 O^O
i.— 2 — 2.50 3—
3.50 3.77) 4.— 4.50
3.— 3.5i' 4 . - 5.50
6. - (Hol), 7.— 7.50
i . - 1.50 1.80 2.25

—.60 1.— 1.50 2.—
1.50 1.80 2 . - 2 75

—.30 - .7 5 1.50 2.50
1.60 1.8ęi 2 — 2 50

5 — 8.— 10.— 18. -
5 . - 6.—j 7.— 8—

10.— 14 — 16— 24 - -
2 .— Ł  - 6— 25—
2 . - 4 l- j 7— 14—
2 . - 6.— 4— 5—

1 4 .- 18. - 20— lOOzł

D r u k a r n i a  „ G a z e t y  N a r o d o w e j * ’

we  L w ow ie , j)vzy p lacu  Kńxtećli*alnym poci 1- ^D/30 na.

zaopatrzona w znaczny zapas czcionek najnoWtSzego kroju, z w ydo­
skonalonemu prasami pospiesznemi i ręcznem i, tudzież far by tak 

do dzieł, pism ilustrowanych jak i druków kolorowych,
poleca siq Szanownej Publiczności do wykonania wszelkich w tym  rodzaju ro b ó t, a niia- 

drukuje w językach polskim , rusk im , francuskim i niemieckim b r o s z u r y .nowicie

p o g r z e b o w e  i t  d. 

po na j umia rko w ańszy cli stały cli cenach.
2525 4 ?

Posiada oraz zapas druków dla pp. adwokatów, notarjuszów jak i dla W W . duchownych, a mianowicie: podania o egzekucję 
l.bra 50 cent., Nakazy płatnicze libra 50 cent., Protokoła podawcze libra 65 cent.. Terminarze libra 6 5 , cent., W ykazy należy£t>sei (rachunki 
dla pp. adwokatów) 25 szt. 40 cent. ■— 100 szt. 1‘50 cen t., Pełnomocnictwa 25 szt. 30 cen t., Aki zejścia, Inwentarz W y ła z y  spadku 
libra po 40 c e n t ., W ezwania dla s tro n , P rzyjęcie spadku, Dowody doręczenia, Świadectwa ubóstwa libra po 45 cent. Druki dla kas z a li­
czkowych, komplet 8 zlr. —  Protokoła czynności urzędu libra 40 cent. — Arkusze doręczenia łi®ja . CeDi- — P okw itow ania gminne libra 
45 cent. — Testim onium  baptism i, copulationis i nmrtis libra po 65 cent., które tak w miejscu jak  i za przekazem pocztowym natycnm iast 
otrzymać można.

A dres: Do administracji drukarni „Gazety Narodowej" we Lwowie.

JSe
a
■*«S
te

Rodzaje uoezpieezeii
d z i a ł . I. Zapewnienie Kapitału na dożycie ia.ko - 

j i o s a g , w y p ra w a ,  k a p i t a ł  na  rozpoczęcie 
przeilsiębiorotwa 

dział  I I  Zapewnienie Ka]i' ł alu w ypłacać  s ię  [ 
m ającego po śmierci osoby zabezpieczonej , 

ozia  .. Zapewnienie renty dożywotniej 
dział  IA. Zape wnienie renty wypłacać  się ma 

jącęj po śmierci osoby zabezpieczonej, 
dz ia ł  V. Zapewnienie  i pomnożenie k a p i ta łó w  

i r e n t  w stow arzyszen iach  na  przeży.ie.

odpowiedzialny Jan Dobrzański. Z drukarni ,-Gazety Narodowej** ped zarządem A. Skerla-


